Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 een- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł}, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł}. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
calo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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Zaproszenie do przedpiaty, 


Przedpłata ua Gazeię Lwowską 
wynosi rocznie tod 1gu stycznia do 
końca grudniaj, W miejscu 12 i., 
pocztą 16 złr.: półrocznie (od igo 
stycznia do końca GZETWCA) w miejscu 
g złr., pocztą 8 Zir., ćwierórocznie 
jod igo siycznia do końca marca: 
w miejscu 3 zie, paozią 4 wdr.; 
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i złe. 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


., (u prawdziwą radością mozemy podzie- 
lić się z Czytelnikami naszymi wiadomością, 
12 Gazeta Lwowska na podstawie zawartej 
z autorem umo*v, nabyła prawo druku naj- 
bliższej jubileuszowej, większych rozmiarów 
powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


Powieść tę drukować będziemy w reku 1896. 


Sejm krajowy. 
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Ć NIEURZĘDOWA 


Postedzienie wieczorne z d. 6. lut. 1896. 


Lwów, 7 lutego. 


($.) Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się 
o godzinie 7 minut 45. Załatwiając w dalszym 
ciagu budżet, Izba uchwaliła Rubr. XI. (szpi- 
tale krajowe). Przy rubryce „Zakład kulpar- 
kowski* p. Michalski wyraził żądanie, aby 
dyrekcya nie pociągała z po za granie kraju 
artykulów żywności lub innych dla zakładu 
potrzebnych. P. Hoszard wyjaśniał, że dy- 
rekcya zawsze się tego trzyma, a tylko 
w pewnych wypadkach ze względu na dobro 
chorych musiano inaczej postąpić. Dalej uchwa- 
lono bez dyskusyi Rubr. XIL. (szupaśnictwo), 
Rubr. XIV. (odsetki od pożyczek i umarzanie 
tychże), Rubr. XV. rolnictwo, górnietwo, 
szkoły rolnicze). Przy pozycyi „Kólka rolnicze“ 
p. Onyszkiewiez żądał podwyższenia sub- 
wencyi z 5.000 na 8.000 zł. 

P. Cielecki przyłącza się do wniosku 
p. Onyszkiewicza, a nadto żąda, aby trzy pe- 
tycye zarządu Kółek przekazać Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem zbadania 1 przedło- 
żema wniosków na przyszłej sesyi. 

P. Weigel przyłączył się do wywodów 
poprzednich mowców lecz wyrazil życzenie, 
zby. suber eyi Aiepodwyśeź 0 ale większyć 


fandusa póryczkowy dla Kółek o 5.000 zti 


P. bnnajewski ostrzegał przed każ- 
dem zwiększaniem wydatków, bo mogłoby to 
zachwiać równowagę budżetową, groziłoby 
możliwością, że Wydz. kraj. znalazł by się w 
położeniu, iżby w razie niedopisania dochodu 
z dodatków, nie mógł opłacić dawnych długów, 
co zachwiałoby kredytem kraju. 

P. Skałkowski popierał wniosek p. 


Sprawozdawca p. St. Ńiezabitowski 
nie przyjął żadnego z postawionych wniosków, 
przy głosowaniu zaś utrzymał się wniosek 
komisyi bez zmiany. 

Dalej uchwalono Rub. XVI. (rękodziel- 
nictwo i przemysł) i Rub. XVII. (wydatki 
rozmaite) oraz załatwiono budżety funduszów 
samoistnych, i dochody od Rub. I. do XVII. 

Wywiązała się następnie dyskusya nad 
rezolncyami postawionemi podczas rozprawy 
generalnej. 

P.SŚczepanowski zmodyfikował swoją 
pierwotną rezolucyę i wnosi: 

Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby po 
wysłuchaniu opinii Banku krajowego wziął 
pod rozwagę kwestyę podwyższenia kapitału 
zakładowego tegoż Banku przez emisyę obli- 
gacyi w sposób nieobciążający budżetu krajo- 
wego i odpowiednie wnioski przedłożył na 
najbliższej sesyi sejmowej. 

P. Romanowicz godzi się z rezolucją 
p. Szczepanowskiego, stawia tylko poprawkę 
stylistyczną. 

Sprawozdawca p. Piniński godzi się 
na przyjęcie zmodyfikowanej rezolucyi pana 
Szczepanowskiego, a gdy poprzednio przyjął i 
rezolucyę p. Barwińskiego, uchwalono je oby- 
dwie: poczem JE. Marszałek zamknął posie- 
dzenie o godz. 10 minut 85, naznaczając na- 
stępne na piątek o godz. 10 rano. 


O trzecim dniu konferencyj pp. Ministrów 
austryackich i węgierskich w sprawie odno- 
wienia ugody, donoszą z Budapesztu: Obrady 
we środę trwały od godz. 11 do 8 popołudniu. 
I w tym dniu nie powiodło się dojść do po- 
rozumienia we wszystkich sprawach, tyczących 
się handlu, finansów i rolnietwa, stwierdzono 
w których punktach rozchodzą się jeszcze za- 
patrywania obu Rządów. O wyrównanie tych 


Onyszkiewicza przyczem wyraził zdanie, że | różnie starać się będą na drodze pisemnej, a 


zapatrywania p. Dunajewskiego są zbyt pesy-| od wyniku pisemnych rokowań zależy, 
podjęte zostaną ponownie ustne układy. Cho- 


mistyczne. 


kiedy 


dzi między innemi o zmianę w drodze no- 
welli wielu postanowień związku handlowego 
i cłowego oraz ustawy taryfowej, która — jak 
Się zdaje — nie jest jeszcze dostatecznie przy- 
gotowana. W obradach we środę wzięli udział 
ze strony Rządu anstryackiego: P. Prezydent 
Ministrów hr Badeni, P. Minister skarbu dr. 
Biliński, P. Minister handlu br. Glanz, P. Mi- 
nister rolnictwa dr. Ledebur i P. Minister 
kolei Guttenberg; ze strony węgierskiej: br. 
Banffy, br. Josika, Lukacs, Daniel i Daranyi. 
Obaj Ministrowie skarbu zanim przybyli na 
ogólną konferencyę, odbyli całogodzinną kon- 
ferencyę w biurze Ministerstwa skarbu; oprócz 
podatków konsumcyjnych chodziło o załatwie- 
nie kilku jeszcze kwestyi z zakresu sprawy 
walutowej — nie powiodło się jednak Pp. 
Ministrom osiągnąć zupełnego porozumienia 
we wszystkich sprawach z ich wydziału. Za 
rezultat konferencyi obu Pp. Ministrów skarbu 
należy uważać kilka projektów ustaw tyczą- 
cych się sprawy bankowej i uregulowania 
sprawy waluty, a które to projekta będą w 
swolm czasie przedłożone obu parlamentom. 
Kwestyi kwoty na ostatnich konferencyach nie 
poruszano. Pozostano przy poprzedniej umowie, 
że obaj Prezydentowie Ministrów w połowie 
b. m. przedłożą parlamentom w Wiedniu i 
Budapeszcie wniosek o wybranie deputacyj 
kwotowych. 

N. Fr. „Presse donosi, że P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski miał 
kilkakrotne konferencye z br. Banffym, między 
innemi w kwestyach weterynarskich, wkra- 
qzajązych w dziedzinę polityki zagranicznej; 
w szezególności zaś omawiano kwestye sporne 
v dowóz bydła z Serbii. W tej sprawie wno- 
sił rząd serbski kilkakrotne energiczue przed- 
stawienia do P. Ministra spraw zagranicznych. 


Przejście ks. Borysa na prawo- 
sławie. 

Okólnik wystosowany przez ministra 
Spraw zagranicznych, Naczowicza w sprawie 
przejścia ks. Borysa na prawosławie, do re- 
prezentantów Bułgaryi za granicą, brzmi: 


W ŚWIAT. 


Je 
(Ciąg dalszy). 

— Siadaj pan, panie Franciszku, blisko 
koło mnie. Ja chcę z panem bardzo serdecz- 
nie pomówić. 

Wstęp wielea obiecujący. Ale Franci- 
szek przyszedł już do siebie i uśmiecha się 
nieznacznie tem skrzywieniem ust, co zda się 
powiadać : 4. 

— (o mi tam. Lepiej bądźmy z daleka. 
Ja jestem sobie pospolity człowiek, kowal 
Z zawodu, na fanaberyach nie znam się, a ko- 
medyi nie lubią. 

— Pan masz wielki żal do mnia, 
wda? 

„= Nie, panno Lolu... No cóż? ruszył 
ramionami obojętnie, 

j Sm Widzi pan, żebym ja mogła prze- 
mienić się w dwie osoby, żebym choć wiata 
siostrę taką samą jak ja.. Mnie pana żal ser. 
decznie. Nie mogę żadną miarą uspokoić się... 
Ale inaczej być nie może, Pan tego nie poj- 
miesz, bo, zdaje mi się, że j ja na pańskiem 
miejscu nie pojęłabym i dls tego mię to 
martwi. Ja nie chep, żebyś się pan na mnie 
gniewał — wyciągnęła rękę ku niemu — prze- 
bacz mi pan, panie Franeiszku. 

Matowe obojętne oczy Smolarza ożywiają 
się, nabierają niezwykłego połysku. Zimną stal 
rozgrzewają ciepłe słowa na nowo i czynią ją 
miększą. podatniejszą. i : 

— Ja, panno Lolu, nie mam żalu ża- 
dnego — powiada spokojnie i na pozór obo- 


pra- 


c a ea 


jętnie — bo i dlaczegoż? Tak mi już widać 
przeznaczone, więe też tak się stało. Daj Boże, 
aby pannie Loli powodziło się jak najlepiej 
na świecie. A mnie... No cóż ? mnie także źle 
nie będzie. 

Dotąd panował Smolarz szezęśliwie nad 
sobą, w tem jednak miejscu, gdy myśli jego 
zawisły na rozdrożu, gdzie się rozehodziło wspól- 
ne ich życie, aby się nigdy więcej nie złączyć, 
gdzie w jedną strone szedł on sam, a w drugą 
ona z Dynieckim, sztuczny spokój zawiódł go, 
przelał się brzegami. 

— Zresztą, panno Lolu — ciągnął dalej, 
roznamiętniając się i czerwieniejąc na twarzy — 
nie mówmy już nic o mnie, bo nie o mnie tu 
chodzi. Niech się pannie Loli zdaje. że mnie 
już nie ma w Kołczanowie, że poszedłem precz; 
ale jest ktoś inny, jakiś dobry przyjaciel, co 
pragnie szczęścia dła panny Loli. Nie złość 
przezemnie przemawia, nie krzywda żadna, bo 
tej nie ma, ale mówi Szezera prawda. Strzeż 
się go panno Lolu, strzeż, bo to zły ezłowiek. 
Ja go znam. Potem będzie za późno i będzie 
panna Lola gorzko płakać. A pa co tego? 

Lola wykrzywia usta boleśnie, opnszcza 
ręce i patrzy chwilę nieruchomo w wyblakły 
obraz, wiszacy na przeciwległej ścianie. Wre- 
szcie, ochłonąwszy i zebrawszy myśli, powiada 
z reżygnacyą: 

— Być może, że bedę płakała. Tak już 
jest na świecie, że wszystkie kobiety płaczą 
czasami na swoich mężów, ale jedna chwila 
szczęścia nagradza później wszelkie przykrości, 
a mnie się zdaje, że ja tylko z nim jednym 
takiego szczęścia dożyć mogę. 

— Ha... no, jaktak, to trudno — mruknął 
Smolarz z cicha — inaczej już chyba nie bę- 
dzie — dodał i zamilkł. 

I znowu oblicze jego przez ubiegłą chwilę 
zaognione, poczęło stygną%, przybierać maskę 
obojętności. 


Wnet wstał i pożegnał dziewczynę, uśmie- 
chając się po dawnemu, jakby dla okazania, 
że nie ezuje żadnego do niej żalu. 

Stary Borajski, wysłuchawszy nazajutrz 
po zabawie w „QGwieździe*, zwierzeń Smolarza, 
nie mógł się pogodzić z myślą, że Franciszek 
chce naprawdę porzucić Lolę i jego pracownię. 


— Musieli się pogniewać o coś i teraz 
chmurzą się na siebie — myślał — jutro, 
pojutrze, przeproszą się, i znowu wszystko 
będzie po dawnemu. Nie trzeba tylko chło- 
paka wypuszczać z domu. 

Szczęśliwy zbieg okoliczności przyszedł 
mu z pomocą. W przeddzień zabawy, zamó- 
wiła kasa oszczędności w jego pracowni „koło 
szczęścia* tj. mosiężny bęben, osadzony na 
osi, oszklony po bokach, a przeznaczony do 
mieszania losów przed ich ciągnieniem, przez 
głuchoniemą sierotkę. Praca przy tem „kole* 
była bardzo subtelna i wymagała szczegól- 
niejszych zdolności śłusarskich. Nikt z po- 
mocników Borajskiego, prócz jednego Smo- 
larza, nie mógł podjąć się jej, i stary przy- 
jał zamówienie, jedynie namówiony przez 
Franciszka. 

— Mam cię teraz, bratku — myślał 
następni» po rozmowie ze Smolarzem — do- 
brze żeś zaczął robić „koło szczęścia”. Sre- 
brem trzeba w mosiądzu lutować, tego mi 
żaden z czeladzi nie zrobi, tylko ty jeden. 
Nie wymkniesz mi się przez dwa tygodnie 
z domu, a za ten czas jeszcze wy Się pogo- 
dzicie. 

Gdy zatem Smolarz, rozmówiwszy się 
z Lolą, wrócił do pracowni, w ślad za nim 
podążył tam stary, aby chłopaka wybadać: 
Ale od ezego tu zacząć, jak się prawdy do- 
wiedzieć ? 

— A co, idzie robota? — zapytał tedy, 
oglądając toczone i gjęte części mosiądzu. 


— A no, czemuby nie? — odmruknął 
Smolarz, nie zatrzymując się w pracy. 

Borajski podumał chwilę. 

— Na oś trzeba nasadzić czopki, co? 

— Juści, że trzeba. Inaczej szkło pęknie. 

Stary znowu dnma, Smolarz piłuje 

— Będzie to ładny kawałek, jak się 
złoży. 

— Hm. 

Chwila milczenia. 
Żeby tylko śrubki nie puściły... co? 

— Ej nie, trzymają jak zębami. 

Stary siada na zydlu i zakłada nogę 
na nogę. 

— (oś tam gadaliście z Lolą — za- 
czyna jakby od niechcenia. 

— A... niby. 

— No, o czem ? 
Ot, tak sobie. 
Pogodziliście się może? 

— Albo ja wiem? My się przecie nie 
gniewamy. 

— Więc pan może nie jedziesz? 

— Czemu nie? Jadę, jak skończę koło 
szczęścia. 

— Aha. 

Borajski wydobył kraciastą chustkę 
i otarł nos z nadmiernym hukiem. i 

— Tak, tak — dodał po namyśle — 
trzeba mi iść dalej. 

Na schodach spotkał Dynieckiego, któ- 
ry mu oświadczył, że przychodzi zapytać o 
zdrowie Loli. Borajski poprosił go do ba- 
wialnego pokoju i zawiadomiwszy o tem żonę, 
odszedł do siebie na górkę. 


„Dyniecki odwiedzał teraz Borajskich 
codziennie. Stary, choć nie bardzo rad z tych 
wizyt, witał i żegnał go zawsze uprzejmie, 
pamiętając, że Dyniecki jest synem jednego 
z najbogatszych obywateli Kołezanowa. Po- 
nieważ jednak nie wiedzieł o czem rozmawia 


„Wskutek postanowienia, o którem w nie- 
dzielę uwiadomił książę prezesa ministrów, 
odczytał prezes ministrów dr. Stoiłow dzisiaj 
na posiedzeniu sobrania książęcy manifest. 
Jako dzień, w którym odbyć się ma chrzest 
następcy tronu, ks. Borysa, naznaczony został 
d. 14 lutego. Niepodobna opisać entuzyazmu 
przedstawicieli ludu i ludności sofijskiej“. 
Księżna Marya Ludwika opuszcza dzisiaj 
Sofię 1 udaje się najpierw na krótki pobyt do 
Wiednia, a następnie do Nizzy. Polit. Corresp. 
donosi, iż wbrew obiegającym pogłoskom, 
książę osobiście ułożył program podróży swo- 
jej małżonki i że oznaczony tu jest sciśle nie 
tylko termin wyjazdu lecz i powrotu. 
Dzienniki sofijskie zapewniają, że car 
Mikołaj przyjął już funkcye ojca chrzestnego ; 
oficyalnej wiadomości jednak dotychczas niema. 
I 


Do dzienników wiedeńskich donoszą z 
Rzymu: Matka ks. Ferdynanda księżna Kle- 
mentyna i małżonka księcia księżna Marya 
Ludwika wysłały do Papieża pismo, w któ- 
rem oswiadczają, że protestowały przeciw 
świętokradzkiej konwersyi ks. Borysa, atoli 
wszystkie ich usiłowania były bezskuteczne. 
Obie księżne proszą w końcu o obłogosławień- 
stwo papieskie. 

Voce della Veritá zamieszcza bardzo 
ostry artykuł pod napisem: „Ferdynand apo- 
stata“ a Osservatore Romano nazywa przejście 
na prawosławie ks. Borysa wielkim skandalem 
i zniewagą Kościoła katolickiego, w którym 
ks. Ferdynand się urodził. 

Jeden z kardynałów oświadczył w ro- 
zmowie z pewną wysoko postawioną osobi- 
stością : Dla Stolicy sw. zmiana religii następcy 
tronu bułgarskiego ma czysto religijne zna- 
czenie. Myliłby się ten, ktoby sądził ż że papież 
wzbraniając się wziąć choćby tylko pod rozwa- 
gę życzenie ks. Ferdynanda kierowal się no- 
tywami politycznymi. Ojciec sw. miał z góry 
związane ręce w tej przykrej sprawie. Gdyby 
zgodził się na odszczepieństwo księcia, nie byłby 
już głową Kościoła, albowiem odszczepienństwo 
od wiary należy 'do najcięższych grzechów. 
Wchodziły tutaj w grę zresztą dwie jeszcze 
okoliczności. Konstytucya bułgarska pozwala 
następcy tronu być wyznania katolickiego ; 
nie było tedy naglącej potrzeby do wyrzą- 
dzania Kościołowi tak wielkiej boleści. 
Druga okoliczność jeszcze silniej waży na 
szali. Gdy ks. Ferdynand miał poślubić córkę 
ks. Parmy, oświadczył ten książe osobiście 
Papieżowi, że „książę Ferdynand zobowiązał się 
jak najuroczyściej wychowywać swoje potom- 
stwo w wierze katolickiej. Książę Ferdynand 
tedy złamał dane słowo, a Papież był w swem 
prawie czyniąc mu wyrzuty, że dopuści! się 
zdrady wobec Kościoła i swej rodziny i że: 
czyn jego nie może być bezwarunkowo uspra- 
wiedliwiony. Nikogo nie może dziwić, że od- 
stępstwo księcia dotknęło boleśnie Ojca św. 
Katolicka dynastya na półwyspie Bałkańskim 
byłaby cenną zdobyczą dla Kościoła nawet w 
takim razie, gdyby nie mogła wiele uczynić 
dla rozszerzenia wiary katolickiej ; dynastya 
taka odpowiadałaby inteneyom Papieża, marzą- 
cego o zjednoczeniu kościołów; tymczasem 
ks. Ferdynand zastosował to zjednoczenie na 
opak (la ha praticata a rovescio). Położenie 
księżnej jest trudne. Łatwo zrozumieć, iż nie 
chce być ona świadkiem ceremonii, która rani 


się z takimi jak on panieczami, więc wyrę- 
czając się żoną i Anulką, co prędzej uciekał 
z bawialni i chował się w swojej kancela- 
ryi na poddaszu. 

Tam rozmyślał: 

— Dobry byłby i ten, choć mi tam- 
tego szkoda. Dynieccy mają młyn i sto ty- 
sięcy gotówki. Lola byłaby wielką panią. 
Szkoda, że nie mam dwu córek. Jedną wy- 
dałbym za tego, a drugą za tamtego. Zre- 
sztą i syn by się przydał. Ożeniłbym go 
z Anulką, bo to złota dziewczyna... Hej, „hej... 
nie dał mi Bóg syna|... Zeby choć Lola by- 
ła szczęśliwa. At, eo ja się będę darmo kło- 
potał. Chee Dynieckiego, niech idzie za Dy- 
nieckiego — a jakby ten skrewił, to zawsze 
jeszcze Smolarz zostaje w zapasie. No i koniec! 

Zadowolony z wyniku rozumowania, na- 
sadzał czapkę na głowę, i szedł do Brona- 
rza na dwa „podwójne*. 

Tymczasem w bawialni przesiadywał 
Dyniecki codziennie dobrą chwilę samotnie. 
Lola była chorą, a pani Marcysia gniewała 
się na zabój. Zostawała tylko Anulka. Ją też 
wysyłała Borajska do bawienia gościa. 

Pierwszego dnia zniecierpliwiła pięknego 
panicza rozmowa z podlotkiem, który trzy- 
mał się sztywnie na uboczu i odpowiadał 
na zadawane pytania monosylabami, co po- 
chodziło stąd, że Anulka gniewała się ró- 
wnież na niego, nie mogąc mu przebaczyć, 
że wmięszał się między brata a Lolę. 


Anulka jednak była pięknym podlo- 
tkiem, któremu wiele się przebacza. To też 
Dyniecki nietylko, że nie zraził się dąsem 
dziewczęcia, lecz przeciwnie uznał, że Anulka 
zdolną jest żywsze wzbudzić w nim zajęcie. 
Już dawniej nieraz przyglądał się pensyo- 
narce okiem smakosza i doznawał przyje- 
mnych wrażeń. Na prawym policzku śniadej 
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głęboko jej serce; pozostanie ona mimo to 
małżonką księcia, gdyż miejsce jej jest w Sofii. 


Z pod berła EL 


(Sprawa katedry „e. i języka polskiego 
w uniwersytecie warszawskim —  Emigracya 
kolonistów niemieckich na Syberyi. — Misya 


Rossyi wschodzie). 


Prasa rossyjska prowadzi od pewnego 
czasu kampanię przeciw katedrze, a raczej 
wykładom języka i historyi literatury polskiej 
na uniwersytecie warszawskim. Rozpoczęło ja 
Nowoje Wremia utyskiwaniem, że przez lat 
13 istnienia katedry tego przedmiotu skorzy- 
stało z niego razem 159 studentów, a z tych 
tylko 13 Polaków. Dla tych 13 studentów, a 
więc po jednym na rok wydano tyle pienię- 
dzy! — woła ten dziennik. Przecież Rossyan 
rząd nie zechce polonizować, a Polacy z do- 
brodziejstw jego, nie korzystają! Dla kogo 
więc ma być owa katedra? Jedyna rada na 
to jest: znieść ją zupełnie! 


Przedewszystkiem wyjaśnić trzeba ową 
trzynastkę. Historyę literatury polskiej wykłada 
p. Teodor Wierzbowski po rossyjsku. to jes 
pierwsza przyczyna pustek w audytoryum p 
Wierzbowskiego; druga tkwi w samych po- 
rządkach uniwersyteckich. Panuje w nich 
zasada wzbraniająca studentom jednego wy- 
działu uczęszczać na wykłady wchodzące w za- 
kres naukowy drugiego. Gdyby przeto Polacy 
z innych wydziałów chcieli nawet być słucha- 
czami p. Wierzbowskiego, nie pozwolonoby im 
na to. Lektorat należy do wydziału history- 
czno-filozoficznego sekcji słowiańskiej. Na ca- 
łym wydziale, na wszystkich jego kursach 
znajduje się w roku bieżącym 29 studentów, 
a w tej liczbie tylko 4 Polaków, w sekcji 
zaś słowiańskiej ani jednego. Zkądże 
mają się brać sluchacze polscy, jeżeli w ogóle 
nie ma polskich studentów? A. dlaczego “ich 
nie ma? Na to sam Rząd rosyjski najlepiej 
odpowiedzieć może. Wydział historyczno-filo- 
zoficzny w nauce stoi nader nisko, pociągnąć 
więc nie może tych, którzyby szukali tylko 
wiedzy dla wiedzy; szukających zaś chleba 
odpycha od niego myśl, że po skończeniu 
nauk nie znajdą chleba, choćby najskromniej- 
szego, gdyż kąd wcale już teraz Polaków na 
urzędy w szkolach nie przyjmuje. Zapełniają 
tedy wydział seminarzyści z Woroneża i 
innych stolic episkopalnych, którzy wiedzą, że 
i bez znajomości języka i literatury polskiej 
destana z czasem intratne posady i na wykłady 
p. Wierzbowskiego nie chodzą. 


Donoszą z Rostowa: Od pewnego czasu 
w Rostowie codziennie spotkać można coraz 
to nowe partye Niemeów-kolonistów, w liczbie 
40—50 ludzi, przybyłych z Kaukazu. Są to 
emigranci do kraju nadamurskiego, gdzie już 
utworzyły się kolonie niemieckie, urządzone 
nader wygodnie. Przedsiebiorczość tedy nie- 
miecka zaczyna już sięgać dalekich kresów 
wschodnich, i kto wie, czy ta emigracya nie 
przybierze wkrótee bardzo szerokich rozmia- 
rów. Niemcy koloniści wyjeżdżają na Syberyę 
ze znacznymi stosunkowo kapitałami. 


Godny uwagi artykuł na temat misyi 
rossyjskiej na Wschodzie pomieszcza dziennik 
Władiwostok : Ozytamy tutaj : 

„Przyjacielć i nieprzyjaciele przyznają 
nam wielką misyę kuliurną na dalekim 
wschodzie, ale czy my pojmuiemy jasno, na 
czem ona polega, i czy posiadamy środki do 
spełnienia jej należycie. Rossya od dawna 
jest-krajem kolonizatorskim, oprócz Sybiru, 
ma przed sobą Kaukaz i Azyę Mniejszą. Alez 
dłonią na sercu, nie możemy się pochwalić 
pomyślnym skutkiem, na żadnym z tych 
punktów. Niepowodzeniom na Kaukazie nikt 
już teraz nie zaprzecza. (o do Turkiestanu 
wystarczy wziąć do ręki mapę, aby przeko- 
nać się o małem znaczeniu punktów zaludnio- 
nych przez Rossyę, w porównaniu do milio- 
nowych mas nieprzystępnych całkiem naszej 
kulturze“. 


Wskazawszy potem szybki postęp cywi- 
lizacyjny w Japonii i stałą już nieruchomość 
w Chinach, Władtwwostok dodaje : 


„Ozemże chcemy imponować temu wscho- 
dowi? Ludność Nadamurskiego kraju, Ko- 
zaczyzna lub  przesiedłeńcy stoją niżej je- 
szcze od ludności Rossyi europejskiej, W po- 
równaniu z Korejczykami i Chińczykami o- 
kazują się ciemni, mniej rozwinięci od nich“. 

Co robić? — Gazeta odpowiada na to 


«pytanie : 


„Jasny program leży przed nami. Masy 
włościańskie, to podwalina państwa. Im się 
należy ziemia i oświata. Rzućmy myśl o la- 
tyfundyach, które tyle złego zrządziły na 
innych kresach ; ustanówmy byt włościan na 
narodowych podstawach, t. j. na „podstawach 
sprawiedliwego podziału ziemi, i oświećmy 
nowe pokolenie ! Potrzeba nam szkoły, szkoły 
i szkoły! — a nie tylko szkoły czytania, bo 
taką nie zaimponujemy Korejezykom. Wtedy 
dopiero, gdy wypełnimy najelementarniejsze 
zadanie, względem ludności własnej i obcej, 
możemy mówić o„misyi* na dalekim wschodzie“. 

W zakonczeniu gazeta wylicza zasady, 
których należy się trzymać przedewszystkiem. 
Dobrobyt i oświecenie ludu, humanizm i po- 
szanowanie prawa w stosunkach z swoimi i 
z obcymi. Czyż trzeba dodawać, że daleko 
jeszcze jesteśmy od tych pięknych zasad ? 


ŻA 


KRONIKA 


Lwów, 7 lutego. 


dE Ministerstwo oświaty zarządziło 
na Swięta Wielkanocne zbiorową. „podróż do 
Rzymu nauczycieli w zakresie przemysło wo- 
budowlanym. W podróży tej wezmą udział nau- 
czyciele po jednym z państwowych szkól prze- 
mysłowych w Pradze, Libercu, Pilznic, Bernie, 
Lwowie, Krakowie, Gracu i Tryeście, 


— Z e. ik. Armii. Wiener Zeitung 
ogłasza : Najj. Pan raczył zarządzić przeniesienie 
gonerał- -porucznika Jerzego br. Waldstattena, ko- 
imendanła twierdzy w Krakowie, na jego własną 
prośbę w stan spoczynku, nadając mu charakter 
generała zbrojmistrza ad honores i order Że- 
ies Korony II klasy. Równocześnie zamiano- 
wał Najj. Pan generał-porucznika Hugona Falk- 


hausen Flecka, dywizyonera obrony kraj. we 
Lwowie, komendantem twierdzy w Krakowie. 
Generałmajor Edward Pucherna komendant 
5 brygady pieszej, mianowany dywizyonerem 
obrony kraj. we Lwowie. 
Podpułkownik 10 p. p. Edward Barieon 
otrzymał urlop na rok. 


Starszym lekarzem wojskowym mianowany, 
dr. Leon Czapliński przy 13 p. ułanów i dr. 
Grzegorz Bardecki przy 55 p. p. 


— Bal cyklistów odbył się wczoraj, 
zyskując pochwały gorące tych wszystkich, któ- 
rzy do pięknych apartamentów kasyna miejskiego 
przybyli. Małą salkę przybrano wspaniale ma- 
katami i dywanami hr. Drohojowskiego, osób 
stawiło się około 300, tańczono bardzo ochoczo 
do świtu niemal pod komenda p. Riegera. Bal 
rozpoczął się polonezem; w pierwszej parze sta- 
nęli protektorka zabawy p Marchwieka z pre- 
zesem honorowym p. Korytowskim, w drugiej 
ks. Lubomirska z hr. Drohojowskim. W kadrylu 
brało udział par 60, muzyką dyrygował kapel- 
mistrz p. Roll, którego galop, Towarzystwu cy- 
klistów poświęcony, ogólnie się podobał. 
Komitet „Balu białego* udzielił 
z dochodów Towarzystwu dam dobroczynności 
150 zł., za które w imieniu ubogich podzięko- 
wania składa Prezesowa Marya hr. Potocka. 

— Wieczór z tańcami, zapowiedziany 
na 13 bm przez „Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy medyków“, budzi w naszem rozbawionem 
mieście szczere zainteresowanie. Odbędzie się on 
w salach kasyna miejskiego, a można być na- 
przód pewnym, że powiedzie się wyśmienicie, 
co wpłynie dodatnio i na stan kasowy młodziut- 
kiego jeszcze, wielce sympatycznego stowarzy- 
szenia humanitarnego. 

— Fałszywe guldeny srebrne, zakwe- 
styonowano we Lwowie; pochodzą one podo- 
bno z Węgier. 

— Ruch pociągów na szlaku Lwów- 
Kleparów Janów z dniem dzisiejszym podjęto 
na nowo. 


— Reduta artystyezna. Kolo literacko- 
artystyczne we Lwowie, urządza w sobotę dnia 
15 bm. redutę artystyczną za zaproszeniami. — 
Bliższe szezegóły podamy później. 


— W Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w sobotę 8 bm. dalszy ciąg odczytu Karola 
„Brzozowskiego na temat: „Wrażenia z podróży 
po Kurdystanie“. 


— Zmowa zecerów. Wczoraj odbyła 
się wspólna konferencya właścicieli drukarń i 
delegatów zgromadzenia towarzyszy, na której 
przyszło ostatecznie do porozumienia. Pryneypa- 
łowie bronili przyjętej na I. Zjeździe właścicieli 
drukarń zasady wynagradzania zecerów według 
V. klasy taryfy normalnej. Towarzysze żądali 
klasy VI. Po kilkogodzinnych rozprawach usta” 


pili towarzysze od swych żądań, i przyjętą została 
przez obie strony zasada wynagradzania zecerów 
według V. klasy taryfy normalnej. 


— Kursa rybackie. Na wzór kursów 
rybackich, urządzanych rok rocznie w różnych 
okolicach Niemiec, urządza Towarzystwo gospo- 
dareze, w krajowej szkole lasowej we Lwowie 
(ul. Zyblikiewicza), publiczny popularny kurs 
gospodarstwa rybnego. Kurs ten rozpocznie się 
dnia 11. lutego br. o godzinie 10 przed połu- 
dniem i trwać będzie cztery ewentualnie pięć 
dni. Wykładać będzie inżynier p. Tadeusz Ro- 
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twarzyczki Anieli, po której błąkał się nie- 
kiedy brzask rumieńca, zauważył on obok 
zgrabnego noska, a pod czarnem, dużem 
okiem, nieznaczny pieprzyk, niby natrętną 
muszkę, 60 usiadłszy raz na twarzy, przylepła 
do niej łapkami i odlecieć nie może. Świeże 
niezmącone troską oblicza, niepokalane na- 
miętnością, owiane puszkiem, jak świeża 
brzoskwinia, dopraszało się nieprzepartą siłą, 
czarem pierwszej młodości, aby pocałunkiem 
spędzić zeń czarnego owada. 

— Zabić ją trzeba, tę natrętną muchę, 
— powiadał sobie Dyniecki w duchu, wya- 
trując się co dnia uporczywiej w twarz 
dziewczyny. ~- Poco takie ładne stworzenie 
ma więdnąć bezczynnie. Jabłko jest poto na 
drzewie, aby je zerwać i zjeść, inaczej zgnije 
i opadnie nieużyte na ziemię; ładna dziew- 
czyna tak samo. Grzech bym miał nie do 
darowania, gdybym nie zabił tej przek lętej 
muchy pod okiem. Zabić ją zatem, zabić. 

Piękny młodzian był cynikiem nie tylko 
w męskiem towarzystwie dla fanfaronady, 
dla imponowania otoczeniu odrębnością za- 
patrywań, ale także cynikiem w swych naj- 
skrytszych myślach. OCynizm tkwił w nim 
samym jak żiarnko orzecha w łupinie. Zdaje 
się, że pieszcząe się lubieżną myślą, zanu- 
rzoną w cynicznej przyprawie, doznawał 
niemniej miłego uczucia jak wówczas, gdy 
cyniczną myśl w czyn przemieniał. Dopro- 
wadził on w tym względzie do wyrafinowania. 
Przeszedł miarę i był niepoczytalnym. 

Rozmawiając codziennie dość długo 
z Anulką, mimowolnie porównywał ją z Lolą, 
dla której głównie odwiedzał Borajskich. 


Tamta była już jego niewolnieą, jedną 
z owych stu, eo przemknęły przed jego 
oczyma i poszły w krainę nirwany, wiecznego 
zapomnienia , 


tamta więc zaliczoną być mo- | 


gła do rzędu zjawisk codziennych, które swą 
szarą pospolitością budzą przesyt i ziewanie, 
ta, to pączek nietknięty dotąd, a więe zja- 
wisko bądź co bądź nowe, po które dla za- 
sady rekę należy wyciągnąć. 

A przytem, porównywając obie bez- 
stronnie, zauważył młody Don Juan, że 
Anulka niezwykłym powabem rysów góro- 
wała nad panną Borajską, a odpornem swem 
zachowaniem się zachęcając do zabiegów, 
czyniła tem  ponętniejszem przewidywane 
zwycięstwo. 


— Žabić ją, tę muchę niegodziwą — 
szepce mu w duchu władea jego nerwów 
— zabić długim namiętnym pocałunkiem. 


I Lola przechodziła tę samą drogę. 
Było to w dniu przedstawienia amatorskiego, 
kiedy nim gardziła. Wszelako później uległa, 
ukorzyła się i wstąpiła w szereg niewolnie, 
a więc tem samem pozbawiła się dobrowol- 
nie uroku... 


Tymczasem Anulka czaruje nowością... 
i to jej zaleta, i w tem jej wyższość nad 
tamtą. 


Dyniecki był mistrzem uładnych słó- 
wek, dzięki którym umiał dojść zawsze do 
celn, Zrazu obojętną, lecz pełną przyjaciel. 
skości i żywego dowcipu, rozmową, oswajał 
i przywabiał ku sobie, choćby najdzikszą i 
nieśmiałą ofiarę. Mówiąc o tem i o owem, 
wychwałał sam siebie, podnosił zgrabnie 
swe zalety, starał się, aby przedmiot zabie- 
gów oglądnął go w jak najlepszem oświe- 
tleniu, słowem odurzał, hypnotyzował. Na- 
stępnie pukać poczynał do serduszka: zrazu 
leciuchno, niby żartem, z tą rezerwą, która 
w każdej chwili dozwala wycofać się bez 
szwanku z potyczki zaczepnej, następnie co- 
raz silniej, coraz natarczywiej, aż naraz, gdy 


porywał kobietę 
i bez ceremonii zabijał 


w ramiona 


zauważył, że opór słabnie, 
muchę. 


stosować względem siostry Franciszka Smo- 
larza. Decyzya nastąpiła nagle i poniekąd 
przypadkowo, jak to zwykle u niego bywało, 
a więc podczas drugiej wizyty u Burajskich, 
po dłuższej rozmowie z Anulką, wśród któ- 
rej udało mu się nietylko rozbroić jej gniew, 
lecz wywołać uśmiech na usta dziewczęcia 
i usposobić przyjąźnie ku sobie. Cóż łatwiej- 
A niż zawrócić głowę takiemu nieświa- 
domemiu pędrakowi, biorącemn każde słowo 
za ewangieliezną prawdę, każdy uśmiech za 
szczerość, a każdą krokodylą łzę za głęboką 
pokutę. Dynieeki kłamał, śmiał się i płakał 
— ona wierzyła wszystkiemu. Zaczął od 
tego, że w szczerych słowach wyraził głęboki 
żal, iż sprawił przykrość Franciszkowi. To 
Anulkę ułagodziło. Dorzucił następnie, że 
z przyjażni dla Franciszka, skłonny nawet 
byłby zaniechać swych zamiarów, gdyby się 
tylko Lola zgodziła.., To oświadczenie pod- 
biło Anulkę do reszty. Dodał wreszcie czwar- 
tego dnia, wśród „szeregu innych pięknie 
brzmiących zdań, że w obec praw ludzkich 
i Boskich, za każdą poniesioną ofiarę, należy 
się ludziom nagroda: on skłonny jest do 
ofiar, a nagroda spoczywa w jej rękach. Nie 
bardzo zrozumiała Anulka powyższą prze- 
nośnię, lecz życząc już dobrze Dynieckiemu, 
przyznawała w duchu, że przytoczone przez 
niego prawa Boskie i ludzkie są zupełnie 
słuszne i sprawiedliwe. 


| Podobne postępowanie postanowił za- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


K. Rojm. 


zwadowski, który od lat sześciu przedmiot ten 
wykłada w wyższej szkole rolniczej w Dublanach. 
Odczyty te mają mieć na celu zaznajomienie 
tych, którzy interesuja się rybactwem, z hodo- 
wlą ryb i gospodarstwem rybnem, wedle naj- 
nowszych naukowych w tym przedmiocie zdo- 
byczy. Liczne modele, tablice i okazy, znacznym 
kosztem, specyalnie na ten kurs zakupione dla 
ułatwienia wykładu i uczynienia go jak najbar- 
dziej przystępnym i zrozumiałym dla ogółu — 
uczynią go niewątpliwie interesującym — tem 
bardziej, że i przedmiot sam przez się w kraju 
jak nasz bogatym w wody, do chowu ryb przy- 
datne, ogromne ma znaczenie. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Tu- 
rynie: Tomasz Zahorowski, znanym był 
w szerokich kołach Warszawy i bardzo ceniony 
dla swych zalet towarzyskich. Z powodu złego 
stanu zdrowia zmuszony był przenieść się na 
południe. Zamieszkawszy w Medyolanie i Tury- 
nie, wolne chwile poświęcał pracy literackiej i 
zasilał korespondencyami z Włoch pisma war- 
szańskie. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 lutego 1896, 
godzina 12 w południe. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 6 lutego do 12 w południe 
dnia 7 lutego b. r., mieliśmy wiatr zachodni o 
średniej prędkości 12 m/sek. niebo zachmu- 
a powietrze bardzo wilgotne (959%,  wilgotn. 
względn.), opad śnieg nieznaczny, wysokość opa- 
du 02:0 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--1-660., najwyższa --2'290. najniższa -|-1-490. 
wczoraj w południe. 

Barometer idzie w górę ; stan barometru, 
zredukowany do poziomu morza był dziś o 12 w 
południe 766 mm. 


— Brodzka Izba handlowa wybrała 
swoim prezesem p. Sianisława Bursztyna, a 
jego zastępcą p, Michała Kulaka. 


Pan Karol Wierzuchowski, dyplomo- 
wany uczeń konserwatoryum wiedeńskiego wy- 
stępował d. 2. b. m. w Grazu, na wieczorze 
artystycznym, urządzonym staraniem tamtejszego 
stowarzyszenia „Deutsche Kunstfreunde". Miano- 
wicie jako pierwszy skrzypek, wziął udział w wy- 
konaniu kwartetu fortepianowego e mol Mendels- 
sona, oraz odegrał ułożony na skrzypee nokturn 
Chopina. Krytyka miejscowa podnosi podziwienia 
godną biegłość, niemniej miękki ton i skończony 
artystyczny charakter gry naszego rodaka, któ- 
remu publiczność hucznymi i długotrwałymi 
oklaskami uznanie swoje wyraziła. P. Wierzu- 
chowski rodem Krakowianin, jest członkiem 
„ orkiestry operowej w Grazu. 


— W Belgradzie aresztowano Kostę 
Zinzarina, szefa departamentu rachunkowego 
poczt i telegrafów. Jak komisya zbadała, zde- 
fraudowano 17.800 franków w złocie z węgier- 
skich przekazów pocztowych, i 17.640 franków 
w złocie przekazów z Niemiec. 


— © wielkim skandalu donoszą z Ber- 
lina: Br. Schoerlemer, syn zmarłego członka 
parlamentu niemieckiego, został uwięziony za 
fałszowanie weksli. 


— Mikieszin, jeden z największych współ- 
czesnych malarzy rossyjskich zmarł w dniu 81 
stycznia. Urodzony w r. 1886, ukończył akade- 
mię sztuk pięknych ze srebrnym medalem w r. 
1852, w r. 1858 zaś otrzymał za swe prace 
medal złoty. Zmarły pracował również z powo- 
dzeniem na niwie literackiej i wydawał tygodnik 
Pszczoła. 


, — Ostatni potomek Goethego. Z 
Weimaru donoszą, iż zmarł hr. Leo v. Henckel- 
Donnersmarck, generał-adjutant panującego W. 
księcia Karola Aleksandra. Jest on ostatnim po- 
tomkiem z rodziny Goethego. Otylia v. Goethe, 
której matka pochodziłą z domu Heneckel-Don- 
nersmarck, była zmarłego ciotką. Po śmierci 
barona Waltera v. Goethe odziedziczył zmarły 
pewną część majątku poety, Liczył 67 lat i zmarł 
na apopleksyę. 


Historya biletu wizytowego. 
Niezbędna obecnie w stosunkach towarzyskich 
kartka papieru z nazwiskiein, oddająca nieraz 
prawdziwe usługi, pochodzi z pod pięknego nieba 
Italii, Podobnie, jak inne objawy rozkwitającej 
cywilizacyj, powstał i bilet wizytowy w najży- 
c mieście wieków Średnich, w Wene- 
SA nigy więcej w tym czasie, €o i gazety. 
PE aji Wenecyi i posiada bogaty zbiór 
t CZ > ich kart wizytowych, z tych zaś 
niekiore Pochodzą z XVI wieku. Zbiór ten — 
to historya karty. Pierwotnie były to małe listy, 
które na jednej stronie ił i dresata 
wysyłającego 1 krótkie m TRZE: 
F i rótkie pozdrowienie. Później 
gy rozpoczęto te karty sztychować, kładziono 
na nich tylko nazwiska wysyłaj e a zA8 

iejsca zapełniał -vs Jtającego, resztę zas 
miejsea sapemial rysunek sztychowany, karty 
weneckie zatem, zwłaszcza z XVII wieku, SĄ 
prawdziwomi dziełami sztuki. Dopiero w 0- 
czątkach XIX wieku zniknęły rysunki z a 
wizytowych i pozostało samo nazwisko w da- 
nym razie z herbem. W zbiorze zwraca uwa Q 
karta męża stanu, „Giorgio Pisani, R nod a 
z 1770 r. i zawierająca rysunek symboliczny 
w którym signor Pisani ukazuje synowi swemu 
zbliżający się upadek państwa. Karta ostatniego 
z dożów weneckich, Lodovico Manin, ozdobiona 


jest postacią Wenus, spoczywającej pod dębem. 
Wówczas też już i w sferach szlachty w Wie- 
dniu należało do mody posiadać karty z nazwis- 
kiem, zamawiane w Wenecyi. Baron Märglich, 
mistrz zabaw na dworze wiedeńskim, kazał na 
swoich biletach wyrysować proscenium teatru i 
na kurtynie umieścić swoje nazwisko. Wielki 
łowczy cesarski baron Lehrbach ozdobił swe 
karty psem myśliwskim. W ogóle karty były 
z pargaminu lub papieru. Często używano kart 
do gry, na których czystej stronie wysyłający 
kreślił sweje nazwisko. Bogaci wenecyanie uży- 
wali do biletów małych blaszek srebrnych, na 
których rytowali swe nazwiska. Zbytkiem tym 
odznaczał się Cavaliere da Canale, poseł we- 
necki w Paryżu. Zwyczaj używania kart wizy- 
towych przedostał się z Wenecyi najpierw do 
Paryża. Moda ta znalazła tam tak wielkie uzna- 
nie, iż zapomniany już dziś całkiem poeta Ber- 
nard de la Monnoye, z XVII wieku, uczcił bi- 
let wizytowy sonetem na cześć „Louis le Grand“. 
Do Niemiec przyszły karty z Francyi. 


— 400-lecl>. Z inieyatywy lizbońskiego 
Towarzystwa geoziaficznego, rząd portugalski 
postanowił w r. 1897 obchodzić solennie czwar- 
tą rocznicę stuletnia, wyruszenia wyprawy, która 
pod dowództwem Vasco de Gama odkryła drogę 
morską do Indyj. Nastąpiło to w dniu 8-ym 
lipca 1497 r. Na uczczenie tej rocznicy mają 
być urządzone w Lizbonie wystawy specyalne 
i kilka kongresów naukowych, na które zapro- 
szeni są uczeni wszystkich krajów. 


— Bohaterka z r. 1840. Niedawno 
zmarła w Brest przelożona zakonu sióstr Opa- 
trzności, przeżywszy lat 38. Siostra Joanna (W tła- 
Ściwie pani Tollet) była podczas wojny r. 1870 
przełożoną tegoż zakonu w Chateaudun. Gdy 
Prusacy opanowali to miasto, po długim opo- 
rze jego mieszkańców, siostra Joanna ukryła 
wielu żołnierzy i wolnych strzelców w piwni- 
cach klasztoru. Jeden ze schwytanych wolnych 
strzelców miał już być rozstrzelany, gdy wbiega 
siostra Joanna, błagając o jego życie. Spotyka 
ją odmowa; wówczas dzielna niewiasta zasłania 
sobą żołnierza. 

— Strzelajcie — powiada do plutonu, 
wyznaczonego do egzekucyi — ale wpierw mnie 
zabijecie. 

Wolny strzelec został ocalony. 

W kilka dni potem konwój rannych wię- 
źniów francuskich miał być odprowadzony do 
Niemiec. Siostra Joanna przybiega znowu sama, 
zatrzymuje konwój i zawraca rannych do ambu- 
lansu. Ta scena bohaterska została uwieczniona 
pędzlem. 


kaki Nirocko-dr(styCZE. 

— Z teatru. Dziś w piątek „Madame 
Sans-Góne*"*, komedya w 4 aktach W. Sar- 
dou, z panem Feldmanem w roli Napoleona. 
Jutro w sobotę: „Żydówka“, wielka opera 


w 5 aktach Halevy'ego. Występ p. Dąbrowskiej, 
Warmutha i Jeromina. 


Koneert Mierzwińskiego odbył się w 
sobotę w Warszawie. Dzienniki zaznaczają, iż kon- 
cert ten dał wreszcie możność publiczności prze- 
konania się o ile bezpodstewne były plotki, iż 
nasz znakomity tenorzysta stracił głos i że świetna 
jego gwiazda zbladła juź na zawsze. Dwuletnia 
przerwa w koncertach, pisze recenzent muzyczny 
Gazety Warszawskiej, spowodowana na razie 
chorobą, a później chęcią dłuższego wypoczynku, 
w materyale wokalnym Mierzwińskizgo nietylko 
że nie poczyniła żadnych szczerb, ale nawet 
korzystnie oddziałała na jego technikę. Głos to 
zawsze wyjątkowo piękny, metaliczny, potężny, 
czysty i równy w całym swym obszarze ol- 
brzymim, wyjątkowo rozległym. Styl śpiewania 
także się nie zmienił: ten sam bohaterski zapał, 
tylko pod względem taktu mniej już dawnej 
fantastyczności, a więcej spokoju i pewności. Jak 
dawniej, repertuar Mierzwińskiego składa się 
przeważnie z utworów bohaterskich: Halka, 
Noel Adama, Hugonoci Meyerbeera — oto 
utwory, którymi czaruje zawsze audytoryum, nie 
mówiąc już o całym szeregem pieśni; nie mają 
one wprawdzie dziś w jego interpretacyi tego bo- 
haterskiego charakteru, jak dawniej, lecz prze- 
siąknięte są liryzmem i uczuciem, którego daw- 
niej Mierzwińskiemu brakło. 
~ O zachowaniu się publiczności pisać chyba 
nie potrzebujemy; owacyom i zachwytom nie było 
konca. Dochód z koncertu przeznaczył Mie- 
rzwiński na budowę pomnika dla Moniuszki. 
Dzięki tej hojnej, prawdziwie magnackiej ofierze, 
pamięć twórcy Halki wkrótce odpowiednio bę- 
dzie utrwaloną. 


Dr. Bronisław Gubrynowicz, autor 
kilku zajmujących rozprawek, ogłosił obecnie 
szkic historyczny p. t. Malarze na dworze Jana 
III. Jest to odczyt, wygłoszony na publicznem 
posiedzeniu w Zakładzie Narodowym im. Osso- 
lińskich, a zarazem odbitka z rocznego sprawo- 
zdania (1895) tejże instytucyi. Rozprawka skre- 
ślona barwnie i interesująco, podaje nam niejeden 


szczegół nowy, nie braknie jej więc ciekawych 


czytelników, tem bardziej, że malarstwo z cza- 
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sów Jana III. należy u nas dotąd do okresów 
bardzo mało znanych. Pojęcia i zapatrywania o 
sztuce ogółu rycerskiego za czasów bohatera z pod 
Wiednia odtwarza nam poniekąd Jakób Kazimierz 
Hauz, którego traktat „o malarskich kunsztash* 
ukazał się w 1679 r. i w krótkim czasie kilku 
doczekał się wydań. Nzlachcicowi ówczesnemu, 
zajętemu bezustanną wojenką, sejmikowaniem 
i wodzeniem się po trybunałach, brakło chwil 
swobodnych do mecenasowania sztuce, nie dzi- 
wnego więc, że parę obrazów świętych patronów, 
parę wizerunków zacnych przodków stanowiło 
całą ozdobę jego dworku, lub strzechą krytej 
sadyby. 

Mistrzów nie otaczali indygieni nazbyt wy- 
górowanem poważaniem. Inaczej działo się w 
miastach, gdzie nie brakło sprzętów artysty- 
cznych, gdzie zamożniejsze rody mieszczańskie 
posiadały nawet galerye niemałej wartości. Wobce 
takich warunków głównym przybytkiem dla sztu- 
ki stał się kościół, stały się pałace możnych 
rodów, a w tych ostatnich góruje nad wszystkiem 
innem — portret, na którym omawiana epoka wy- 
cisnęła swe charakterystyczne piętno. Poprzednicy 
Sobieskiego: Zygmunt III. Władysław IV. a na- 
wet Jan Kazimierz, mimo ciężkich przewaźnie 
chwil panowania, nie zapominali o sztuce; w ich 
tory wstępuje Jan III. Nabywszy w 167% r. 
Wilanów, sprowadza z Włoch artystów, którzy 
pod jego okiem wznoszą wspaniałą rezydencyę. 
W Wilanowie zakłada szkołę malarską dla mło- 
dzieży krajowej; do Polski zjeżdża Marcin Alto- 
monte (Hohenberg), zostaje nadwornym malarzem, 
uwiecznia na płótnie odsiecz Wiednia, bitwę pod 
Parkanami i Sejm polski (kościół w „ółkwi), 
maluje nadto obrazy religijne dla kościołów Ber- 
nardynów i Karmelitów we Lwowie i wiele in- 
nych. Oprócz Altomontego przebywają nadto na 
królewskim dworze Ferdynand van Kesseli Aleks. 
Franc-Desportes. Z Polaków zasłynęli w dalszej 
epoce Jerzy Siemiginowski (Eleuther) i AL J 
Trzycki (Iricius), Jan Rejzner i lwowianin Ba- 
zyli. Malowali oni, jak i cudzoziemcy mistrze, 
przeważnie portrety, których pewna część do 
obecnej zachowała się doby. 

P. Gubrynowicz kreśli sylwetki wspomnia- 
nych artystów, opisuje ich wybitniejsze dzieła, 
a szczegółów ciekawych dostarczyły mu rękopi- 
śmienne zbiory Ossolineum. 


Die Presse wiedenska, jakto już do- 
nosiliśmy przekształciła się od 1 lutego r. b w 
organ zastosowany do nowoczesnych potrzeb i 
pojęć pod względem formy i treści. Ukazuje się 
trzy razy dziennie rano; o 2 po południu i o 
7 wieczór, podając, tym sposobem najswieższe i 
istotnie ostatnie wiadomości dnia. Cena niższa 
jest niż innych wielkich dzienników wiedeńskich 
a redakcya znacznie wzmocnioną została. — Kie- 
runek Presse jest przedmiotowy i powazny a 
znać już w pierwszych numerach znaczne oży- 
wienie. — Trzy dzienne odycye Presse, obie- 
cują być zajmującemi i oczekiwać można, iż tak 
przeistoczony dziennik, nie będzie grzeszył wy- 
łącznością ani uprzedzeniami wobec licznych 
narodowości Monarchii. — Będzie to, o ile wno- 
sić wolno, zdrowy a zarazem przyjemny pokarm 
dla czytelników krajów koronnych. 


Diorama, Artysta-malarz Józef Ryszkie- 
wiez w obszernej swojej pracowni w Żanecinie 
nad Świdrem, zaczął malować nową Dio- 
ramę mającą przedstawiać „Zdobywanie Czę- 
stochowy przez Szwedów*. Obraz będzie odtwo- 
rzony wedlug zgromadzonych podręczników i szty- 
chów, tudzież studyów odbytych przez artystę 
w (Częstochowie. 


Sejm. 


nearne 


($) JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni otwiera o godzinie 10 minut 25 
przed południem posiedzenie. 

Sekretarz p. Stan. Niezabitowski 
odczytuje spis petycyj, których wpłynęło dotąd 
1102. Petycye przekazano komisyom z wy- 
jątkiem obciążających budżet, które odesłano 
do Wydziału krajowego. 

P. Wereszczyński odpowiedział na 
szereg interpelacyi wniesionych do Wydziału 
krajowego, mianowicie: p. Bojki i tow., iż do 
Wydziału krajowego nie weszło żadne zażale- 
nie, jakoby funkcyonaryusze Wydziałów po- 
wiatowych brali udział w agitacyach wybor- 
czych, zatem nie ma Wydział krajowy pod- 
stawy do wydawania w tej sprawie jakiego- 
wiek okólnika. Dalej na interpelacyę p. Daty 
i tow., iż Wydział krajowy utrzymuje w ewi- 
dencyi dokładne inwentarze o stafte majątków 
gminnych. Na interpelacyę p. Potoczka i tow. 
odpowiedział, że domy ubogich istniejące przy 
parafiach i kościołach wiejskich, adiministrowa- 
ne są przez osobne komitety, podlegające kon- 
troli dekanatu, konsystorza i Namiestnictwa, 
zatem Wydział krajowy eo do takich za- 
kłądów nie ma żadnej ingerencyi. O ile takie 
zakłady pozostają w bezpośredniej administra- 
cyi gminy, w danym razie majątek ich wpi- 
sany jest do inwentarza i co do tych zakła 
dów może Wydział krajowy udzielić wszelkich 
wyjaśnień. W końcu na interpelacyę p. Szwe- 


da i tow., iż zaprowadzenie ewidencyi stosun- 
ków prawnych używania dobra gminnego, 
uważa Wydział krajowy za niewykonalne, 
gdyż potrzebaby było przeprowadzać w tym 
celu szczegółowe badania. Praktycznego celu 
zaś by to nie miało żadnego, albowiem w ra- 
zie sporu muszą być w każdym poszczególnym 
wypadku tytuły prawne szczegółowo docho- 
dzone i na podstawie wyniku wydane w toku 
instaneyi dochodzenie. 

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze 
czytanie wniosku p. Zardeckiego w sprawie 
budowy kolei z Rzeszowa do Przeworska. 

P. Zardecki wnosi uchwalenie nastę- 
pującej rezolucyi do rządu: 

1. Wzywa się ponownie c. k. Rząd, aby 
wnioski w sprawie budowy kolei rządowej Ro- 
zwadów - Przeworsk na bieżącej sesyi Rady 
państwa przedłożył. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby stosownie do powziętych uchwał sejmo- 
wych wniósł do c. k. Rządu odpowiednie 
przedstawienie, wykazujące potrzebę jak naj- 
rychlejszego rozpoczęcia budowy rzeczonej li- 
nii kolejowej. 

Wniosek odesłano do komisyi kolejowej, 
z poleceniem ustnego zdania sprawy na ju- 
trzejszem posiedzeniu. 

Z porządku uchwaliła Izba na wniosek 
Wydziału krajowego przedstawiony przez p. 
Wereszczyńskiego projekt ustawy, mocą któ- 
rej gminie m. Buczacza udziela się prawa do 
poboru myta kopytkowego na lat trzy. 

l Z kolei uchwaliła Izba na wniosek Wy- 
działu krajowego, przedstawiony przez p. W e- 
rejszczyńskiego udzielenie koncesyi na lat 
5 na pobór opłat mytniczych: Radzie powiato- 
wej w Ozortkowie na drodze powiatowej Wie- 
rzbowiec-Białobóżnica, i od mostu na Serecie 
i drogi dojazdowej Czortków-Wygnanka. 

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy nad bu- 
dżetem krajowym na r. 1896. Generalny spra- 
wozdawca budżetu p. Piniński. 

Komisya wnosi: 

I. Do budżetu wydatków „na spłatę 
dawniejszych długów* wstawia się kwotę 
1,538.975 zł. 

II. Na rok 1896 ustanawia się dochody 
własne funduszu krajowego w kwocie 3,518.628 
zł., wydatki zaś w kwocie 10,110.048 zł. 

, II. Na pokrycie niedoboru funduszu 
krajowego w r. 1996 pobierany będzie doda- 
tek do podatków bezpośrednich państwowych 
w wysokości 61 centów od każdego złotego 
w. a. całej należytości tych podatków. 

IY. Opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach krakowskim i chrzano- 
wskim, opłacać będą dodatek w wysokości 47 
centów od każdego złotego w. a. całej nale- 
żytości tych podatków. 

s . Kwoty przyzwolone na rok 1896 
w rubrykach i pozycyach wydatków budżetu 
funduszu krajowego w znaczeniu ściślejszem, 
niemniej w funduszu kraj. w znaczeniu obszer- 
niejszem, jakoteż wszystkich zakładów krajo 
wych, będą wydawane tylko na cele ozna- 
czone w poszczególnych rubrykach i pozy- 
cyach, a to osobno w dziale wydatków zwy- 
czajnych a osobno w nadzwyczajnych. 

W niektórych tylko rubrykach i pozy- 
cyach zezwolono na przenoszenie zaoszczędzeli. 

Nastąpiło sprawozdanie kotnisyi solnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego o orga- 
nizacyi sprzedaży soli warzonki i o soli dla 
bydła. Sprawozdawca p. Merunowiez. 

Komisya wnosi: 

I Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
tym przedmiocie przyjmuje się do wiado- 
mości. 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby starał się i nadal o wciągnięcie Wy- 
działów powiatowych do współudziału w 
zarządzie sprzedaży soli — w szczególności 
w kierunku wykonywania kontroli nad dro- 
biazgową jej sprzedażą. 

III. Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie 
ażeby uprościł i ułatwił zaopatrywanie ho- 
doweów bydła w sól bydlęcą w myśl uchwał, 
powziętych przez Sejm na posiedzeniu z 81 
stycznia 1895 r. — w pierwszym rzędzie 
przez zakładanie powiatowych składów soli 
bydlęcej. Sejm wyraża życzenie, ażeby e. k. 
Rząd używał i w tej sprawie pośrednictwa 
krajowego Zarządu sprzedaży soli. 

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd. aby dla 
korespondencyi urzędowej między Wydziałem 
krajowym a biurami spedycyi soli przy 88- 
lin:ch, przyznał uwolnienie od opłaty po: 
cztowej. 

P. Winniczuk domaga się, aby 
Rząd rozszerzył prawo poboru surowicy. 


Sprawozdawca pos. Merunowicz 
zwraca uwagę, iż wnioski komisyi do tego 
zmierzają. 

Izba uchwala wnioski komisji. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi admini 
stracyjnej w sprawie organizacyi Sądów po- 
koju. Sprawozdawca p. Czaykowski. 

Komisya wnosi, aby wezwać c. K. Rząd 
do przeprowadzenia zmian w przedłożeniu 
rządowem z r. 1894 w tym kierunku, ażeby: 
l) Kompetencya sądów pokoju w sprawach 
cywilnych rozszerzoną była ponad projekto 
wana kwotę 40 koron; 2) ażeby od wyroxu 
sędziego pokoju do wysokości pewnej ustawą 
określonejkwoty odwołanie było wykluczonem ; 


8) ażeby koszta utrzymania tej instytucyi po- 
nosiło Państwo. 

P. Piniński sprzeciwia się wnioskom 
komisyi i stawia poprawkę o uchwalenie 
wezwania do Rządu, aby zastanowił się bli- 
żej nad tem, ezy i o ile przy wprowadzeniu 
nowej procedury cywilnej oraz reorganizacyi 
sądów nie dałoby się wprowadzić dla spraw 
spornych o przedmioty niższej wartości insty- 
tucyi sądów pokoju. | 

P. Weigel popiera ten wniosek. 

P. Okuniewski oświadcza się przeciw 
instytucyi sądów pokoju, ałe ostatecznie zgadza 
się z wnioskiem p. Pinińskiego. 

Sprawozdawca p. Czay kowski pole- 
mizuje z poprzednimi mowcami i opierając się 
na literaturze zagranicznej, wskazuje, jakie 
korzyści z sądów pokoju wyniknąć mogą. 

Izba odrzuca wniosek p. Pinińskiego 
a uchwala wniosek komisyi. 

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko- 
misyi gospodarstwa krajowego nad wnioskiem 
Wojciecha Dzieduszyckiego w przedmiocie 
powściągnięcia szkodliwej działalności giełd 
zbożowych. Sprawozdawca p. Stanisław 
Dzieduszycki. 

Komisya wnosi: 

„Wzywa się c. k. Rząd, aby w jak naj- 
krótszym czasie postarał się w drodze konsty- 
tucyjnej o powściągnięcie szkodliwej działal- 
ności dzisiejszych giełd zbożowych i o zabez- 
pieczenie rolników od skutków tychże” 

P. Wachnianin domaga się, aby 
Wydział krajowy zastanowił się nad zbliżeniem 
producenta do konsumenta 

Izba uchwala wniosek komisji. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego o wniosku posła Tadeusza 
Pilata w sprawe odnowienia traktatu cełowo- 
handlowego z Węgrami. 

Sprawozdawca p. Czecz. 

Komisya wnosi: 

Wzywa się c. k. Rząd, by przy ukła- 
dach r rządem węgierskim w sprawie odno- 
wienia traktatu handlowo - cłowego, strzegąc 
najstaranniej interesów ekonomicznych drugiej 
połowy Monarchii, a w jej obrębie Galicji, 
dążył : 

1. aby stanowczo uchylone zostały 
niekorzyści, wynikające dla krajów austry- 
ackich, a w szczególności dla Galicyi. nie- 
równego w obu połowach Monarchii wyko- 
nywania przepisów, odnoszących się do po- 
datków konsumcyjnych ; 

2. aby uchylone zostały nadzwyczajne 
ulgi, udzielane dotąd przez koleje węgierskie 
przy wywozie produktów węgierskich. a w 
szczególności płodów rolniczych i wyrobów 
mącznych do krajów austryackich. 

Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przez od- 
powiednią politykę kolejową w obrębie włas- 
nego Państwa, a nadto w drodze porozumienia 
na podstawie wznowić się mającego art. VIII 
traktatu cłowo-handlowego dążył do tego, izby 
uchyloną została dla krajów austryackich, zaś 
w szczególności dla Galicyi i jej płodów rol- 
niczych, niemożliwość konkurowania z pro- 
dukcya węgierską, wynikająca z wzajemnych 
stosunków taryfowych. 

8. Wzywa się c. k. Rząd, aby stosunki 
weterynaryjno-policyjne z okazyi rokowań ugo- 
dowych eo do obrotu bydłem i trzodą pomię- 
dzy obydwoma połowami Monarchii w ten 
sposób uregulowano, aby dotychczasowe nie- 
dogodności uchylone zostały. 

Izba uchwala ten wniosek. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi prze- 
mysłowej o wniosku posła Michalskiego w 
sprawie wykonywania robót rzemieślniczych 
dla stron prywatnych przez robotników woj- 
skowych, i w sprawie ustanowienia takiego 
nauczyciela w szkole wojskowej kucia koni we 
Lwowie, któryby władał językiem krajowym. 
Sprawozdawea p. Weigel. 

Komisya wnosi: 

1. Wzywa się e. k. Rząd, aby czuwał nad 
tem by reskrypt c. k. Ministerstwa wojny 
do 1. 1250 oddziału 7 z r. 1895 publikowany 
okólnikiem e. i k. Ministerstwa handlu z dnia 
8 sierpnia 1895 r. do 1. 82820 ściśle tłuma- 
czonym i przestrzeganym bywał, w wszystkich 
nie wyjątkowych wypadkach. 

2. Zwraca się uwagę c. k. Rządu, że 
w interesie pożytecznej nauki kucia koni, dla 
uczniów kowalskich na półrocznym kursie c. k. 
szkoły wojskowo-weterynarskiej we Lwowie, 
weterynarz nauczyciel winien posiadać języ- 
ki krajowe, uczniom kursu kucia koni przy- 
stępne. 

Wnioski uchwalono. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego, 0 krajowych wolnych 
składach publicznych dla zboża i spirytusu we 
Lwowie i w Krakowie. 

Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnow- 
ski (w zastępstwie p. Stadnieki). 

Komisya mnosi: 

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu: | 

a) ażeby na następnej sesyi sejmowej 
przedstawił odpowiednie wnioski celem zwi- 
nięcia krajowych i wolnych składów publi- 
cznych w Krakowie i we Lwowie; 

b) ażeby poczynił starania w celu sprze- 
dania obu realności we Lwowie i w Krako- 
wie, w których się mieszczą powyższe składy 
i przedstawił w tym kierunku wnioski. 

Wnioski uchwalono. 


Nastąpiło sprawozdanie komisyi prawni- 
czej o wniosku posła Zdzisława Tarnowskiego 
i petycyi Wydziału pow. w Nisku w sprawie 
utworzenia Sądu obwodowego w Tarnobrzegu 
oraz o petycyi Wydziału pow. w Mielcu o 
utworzenie Sądu obwodowego w Mielcu. 
Sprawozdawca poseł Paszkowski. 

Komisya wnosi : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
co do wyboru najwłaściwszej miejscowości na 
siedzibę Sądu obwodowego dla  półnoeno- 
wschodniej części kraju pomiędzy Wisłą a 
Sanem, uzupełnił badania w kierunku wska- 
zanym w sprawozdaniu komisyi prawniczej, 
w szczególności zażądał uzupełnienia opinii 
e. k. Sądu obwodowego w Tarnowie i opinii 
c. k. Namiestnictwa, oraz odpowiednie wnioski 
na następnej sesyi przedłożył. 

Wniosek uchwalono. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
szkolnej o petycyi Rady powiatowej Tarno- 
brzeskiej w sprawie założenia niższego gimna- 
zyum w Tarnobrzegu. Sprawozdawea p. Sta- 
nisław Tarnowski. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa- 
lono petycyę tę odstąpić Wydz. kraj., a po- 
średnio Radzie szkolnej kraj. do zbadania i 
ewentualnego sprawozdania. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o wniosku posła Fruehtmanna w przed- 
miocie zmiany lub uzupełnienia al. 3 art. 16 
ustawy z dnia 24 kwietnia 1894 o zakłada- 
niu i utrzymywaniu publicznych szkół ludo- 
wych. Sprawozdawca rektor Smolka. 

Korisya wnosi: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
żeby zbadał wniosek posła Fruchtmanna 
w przedmiocie projektu do ustawy, mającej 
zmienić lub uzupełnić al. 8 art. 16 ustawy 
z dnia 24 kwietnia 1894, nr. 49, Dz. u. kr., 
i zdał o nim sprawę na najbliższej sesyi, a 
jeśli to uzna za właściwe, wniósł projekt 
zmiany przytoczonej ustawy, z uwzgłędnie- 
niem słusznego rozkładu ciężarów pomiędzy 
poszczególne gminy miejskie oraz pomiędzy 
miasta a fundusz szkolny krajowy. 

P. Fruchtmann przemawia w obro- 
nie miast. 

P. Kramarczyk nie widzi tego, aby 
miasta były przeciążone. 

Dworski prostuje cyfry zawarte 
w sprawozdaniu odnoszące się do gm'ny 
Przemyśla. 

Po przemówieniu sprawozdawcy posła 
Smolki, w którem podniósł, ża miasta do- 
znały znacznych ulg na podstawie nowej 
ustawy, Izba uchwala wniosek komisyi. 

Z porządku nastąpił wybór sześciu za- 
stępców członków Wydziału krajowego a w 
szezególności jednego z kuryi większych po- 
siadłości; jednego z kuryi miasti lzb handlo- 
wych i przemysłowych ; jednego z kuryi mniej- 
szych posiadłości ; a trzech z całego Sejmu. 

P. Hamorak oświadeza iż Rusini nie 
wezmą udziału w wyborze. 

Z kury) większych posiadłości wybrany 
został zastępcą członka Wydziału kraj. na 
34 głosujących, jednogłośnie p. Stanisław 
Brykczyński, 5 

Z kuryi miast i Izb hundlowych, wy 
brany na 16 gł*sujących Jan Rotter 15 
głosami. 1 kartkę oddano próżną. 

Z kuryi gmin wiejskich wybrany na 45 
głosujących p. dr. Gustaw Romer 34 gło- 
sami, p. Żardecki otrzymał 11 głosów. 

Z całego Sejmu wybrany zastępeą na 
92 głosujących p. Stanisław Jędrzejo- 
wirez 69 głosami, dalej otrzym:3li pp. Žar- 
decki 12 Zajączkowski 4, Onyszkiewicz 2, 
Jakliński 1, białych kartek 3, kartka 1 nie- 
ważna. 

Z całego Sejmu wybrany drugim za- 
stępcą na 89 głosujących p. Mieczysław Ony- 
szkiewiez 82 głosami; p. Zardecki otrzymał 
6 głosów, 1 kartkę białą oddeno. 

Z całego Sejmu wybrano trzecim za- 
stępcą na 93 głosujących p. Leona Jakliń- 
skiego 81 głosami; , Onyszkiewicz otrzy- 
mał 3, Karatnieki 1. Zardecki 6 głosów; 2 
kartki oddano białe. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej o przedłożeniu Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie zezwolenia Reprezenta- 
cyi pow. w N. Targu na pokrywanie ewen 
tualpych niedoborów kolei żelaznej wąskoto- 
rowej Chabówka-Zakopane. 

Sprawozd. p. Klemens Dzieduszy- 
ski. Izba u-bwala projekt ustawy, zezwa- 
lsjącej na pokrywanie ewentualnych niedo- 
borów. 

P. Bojko powraca do wezorajszego zaji 
ścia i podnosi, że p. Jordan użył nieparlamen 
tarnego wyrażenia. 

Marszałek konstatuje, że wczoraj 
zaraz wezwał posła, a kto nim był, nie wiedział; 
do porządku dziennego za nieparlamentarne 
wyrażenie. P. Jordan później z własnej ini- 
cyatywy przeprosił całą Izbę za ten wyraz, 
zatem Marszałek uważa rzecz za załatwioną. 

Odczytano interpełacyę P. Krempy do 
p. Komisarza rządowego, dla czego nowa rada 
gminna m. Mielea nie została wprowadzoną 
w urzędowanie. 

Marszałek odracza posiedzenie o g. 1. m. 
52 po południu do godz. 7. wieczór. Roz- 
pocznie się dziś wieczór rozprawa 
nad reformą gminną o wniosku J.E. 


Dunajewskiego. Sejm zamknięty 
zostanie prawdopodobnie dopiero 
jutro wieezór. 


OSTATNIA POCZTA 


Naj. Pan przyjął wczoraj na prywa- 
tnej audyencyi Prezydenta Ministrów hr. Ba- 
deniego. 

Najj. Pan Najw. postanowieniem z d. 
27 stycznia br. raczył zezwolić, aby jedno- 
rocni ochotnicy, którzy zdali egzamin na 
oficerów rezerwowych i pragną zostać ofice- 
rami w służbie czynnej, odtąd uzupełniający 
egzamin na oficerów czynnych składali w obec 
komendy dywizyj, względnie brygad wojska 
a po spełnieniu wszystkich wymagań przenie- 
sieni bywali z dniem 18 sierpnia danego roku 
do armii czynnej. W wykonaniu tego Najw. 
postanowienia wydał p. Minister wojny gen. 
Krieghammer w d. 2 b. m. odpowiednie 
rozporządzenie. 


Na wcezorajszem posiedzeniu Sejmu dolno- 
austryackiego przedłożył Namiestnik projekt 
rządowy o zmianie sejmowej ordynacyi wy- 
borczej dla Austryi dolnej. 

Podczas referatu komisyi kolejowej po- 
nowiły się gwałtowne wycieczki p. Gregoriga 
przeciw członkowi Wydziału krajowego Gra- 
nitschowi. Marszałek kilkakrotnie, a bezsku- 
tecznie przywoływał p. Gregoriga do porządku. 
Ponieważ Gregorig także podczas dalszych 
rozpraw zakłócał spokój uwagami i brutal- 
nymi okrzykami, przeto Marszałek zawiesił 
posiedzenie wśród oklasków większości. 


Cesarz Wilhelm przyjął przedwczoraj 1a 
osobnej audyencyi nowo mianowanego amba- 
sadora tureckiego Ghalib-beja. Podczas audy- 
encyi obecny był sekretarz stanu bar. Mar- 
schall. 

Nord. Allg. Ztg. występuje stanowczo 
przeciwko nowym pogłoskom o przesileniach 
w urzędzie kanclerskim i gabinecie pruskim. 

Na zebraniu w Berlinie, odbytem w 
gmachu giełdowym przy udziale kupców ber- 
lińskich i przedstawicieli najważniejszych 
niemieckich miast kandlowych, uchwalono 
rezolucyę, protestującą przeciw ustawie gieł- 
dowej, która obecnie jest przedmiotem obrad 
komisyi giełdowej parlamentu niemieckiego a 
w parlamencie przy pirewszem czytaniu przy- 
chylne znalazła przyjęcie. 


Wedle depeszy z Cetynii do Polit. Corr. 
tamtejsze koła oficyalne zaprzeczają stanowczo 
pogłoskom, jakoby podczas ostatniego pobytu 
w Cetynii generała serbskiego Pawłowicza 
miał przyjść do skutku serbsko-czarnogórski 
traktat. 


Depesza urzędowa z Havanny donosi 
o dwóch potyczkach z powstańcami w San 
Juan i w Caginal, gdzie zginęło kilku po- 
wstańców. Powstańcy spowodowali w okolicach 
San Felipe wykolejenie pociągu. Żołnierze 
hiszpańscy, którzy znajdowali się w pociągu, 
pobili powstańców. Po obydwu stronach zgi- 
nęło wieln ludzi. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń 7 lutego. Wczorajszy bal prze- 
mysłowceów zaszczyci] obeencścią: Najj. Pan, 
Najd. Areyksiążęta Otton, Ludwik Wiktor 
i Najd. Arcyksiężna Marya Józefa. Obeeni 
byli: dostojnicy Dworu, P. P. Ministrowie, 
Namiestnik, generalicya, szlachta i przemy- 
słowey. Najj. Pana powitano radosnymi okrzy- 
kami i hymnem ludowym. Monarcha rozmawiał 
podczas cercju z członkami Najw. Domu, 
P P. Ministrami i wielu przemysłowcami 
i po godzinie bytności opuścił salę. 

Wiedeń 7 lutego Z wielu stron ko- 
munikują, że zwołanie Rady państwa nastąpi 
15. b. m. - 

Doniesienia dzienników o utworzeniu posad 
sekretarzy stanu przy Ministerstwach okazały 
się bezpodztawnemi. Utworzenie takich po 
sad nie jestnawet wcale brane pod rozwage. 

Wiedeń 7 lutego. W komisyi gminnej 

kon stytueyjnej Sejmu dolno-austryackiego 
oświadczył Namiestnik hr. Kielmansegg, że 
wybory do wiedeńskiej rady miejskiej edbędą 
się kilka dni przed 8 marea, to jest przed 
upływem ustawą oznaczonego terminu. 

Wiedeń 7 lutego. Do Neue freie Presse 
telegrafują z Rzymu: Papież pominie na 
razie ałuzyę do Stolicy Apostolskiej zawartą 
w manifeście księcia Ferdynanda, a prawdo- 
podobnie później do niej w allokueyi po- 
wróci. Uroczysta ekskomunika księcia buł- 
garskiego nie nastąpi, książę nie będzie 
jednak w przyszłości dopuszczony do przyj- 
mowania św. Sakramentów. 


. _ Opawa, 7 lutego. Na wezorajszem po- 
siedzeniu Sejmu wniosła komisya szkolna 
projekt ustawy tyczący się wypłaty pensyj 
nauczycielom szkół ludowych przez urzęda 
podatkowe, jeżeli gminy ociągają sie z wy- 
płatą, dalej projekta ustaw w Sprawie doda- 
tków z tytułu lat służby dla nauczycieli niż- 
szych oraz remunerowania za naukę robót 
ręcznych w szkołach dla dzieweząt. Nadto 
zaproponowała komisya, aby wniosek u- 
tworzenia seminaryów nauczycielskich z 
słowiańskimi językami wykładowymi odrzucić 
a Radzie szkolnej krajowej polecić, aby 
rozpatrzyła, czy reskrypt z r. 1873 w spra- 
wie nauki języka niemieckiego w szkołach 
słowiańskich wymaga zmiany. 

Poseł Hruoy postawił wniosek przeci- 
wny, aby Wydziałowi krajowemu polecić wy- 
pracowanie jednolitej noweli szkolnej. 

Prezydent kraju hr. Ooudenhove o- 
świadczył, że Rząd nie może popierać pro- 
jektu ustawy o wypłacie nauczycielom pen- 
syj przez urięda podatkowe i zalecił odro- 
czenie całej akeyi w sprawie reformy szkol- 
nietwa do czasu, w którym Rada szkolna 
krajowa swoje stanowisko wyjaśni. 

Wniosek p. Hiubego odrzue2no, poczeim 
poseł dr. Michejda oświadczył w imieniu 
słowiańskiej mniejszości szjmowej, że mniej- 
szość ta nie be!zie brała dalej udziału 
w obradach Sejmu nad tą sprawą. Przedło- 
żone przez komisyę szkolną projekta ustaw 
i rezolucye większość następnie przyjęła. 

Berlin 7 lutego. Parlament uchwalił 
odesłać projekt kodeksu cywilnego do ko- 
misyi, złożonej z 21 członków i upoważnić 


ją do przyjęcia poszczególnych działów pro- 


jektu en bloc., 

Rzym, 7 lutego. Organ watykański 
Osservatore Romano oświadcza, iż tem mniej 
Papież był przygotowany na skandal przej- 
ścia ks. Borysa na prawosławie, że Ojciec 
św. dał ks. Ferdynandowi do poznania jako 
gotów jest zezwolić na to, aby ks. Borys 
przeszedł z obrządku łacińskiego na grecko- 
katolicki. Dziennik przytoczony wyraża głę- 
bokie ubolewanie, iż ks. Ferdynand wyrzą- 
dził tak ciężką zniewage Kościołowi, w któ- 
rym urodził się i wychował, iż Papieżowi 
zgotował wielką boleść i wywołał w obliczu 
swojego ludu i całego świata katolickiego 
podobny skandal. 

Belgrad 7. lutego. W skupczynie za- 
pytał dep. Pawłowicz, dla czego nie skon- 
fiskowauo ostatniego numeru pewnego pi- 
sma socyalistyeznego, w którem Rosyę zelżo - 
no i zalecono, aby w dniu koronacji cara 
rzueano bomby. Prezes ministrów oświadczył, 
że rząd poczyni przeciw temu pismu odpo- 
wiednie kroki. Podobne wycieczki są w zu- 
pełnej sprzeczności z tradycyjnemi sympatya 
mi ludu serbskiego dla cara ı ludu rosyjskie- 
go. Interpełant oświadczył, że odpowiedź ta 
zadowala go całkowicie i zakończył okrzy- 
kiem na cześć cara, co przyjęto burzliwymi 
okrzykami Zyvio! 

Następnie przyjęto jednomyślnie wnio- 
sek Garaszanina o przejście do porządku 
dziennego z wyrażeniem gorącej sympatyi 
dla cara i narodu rosyjskiego. 

Sofia, 7. lutego. Wskutek porady le- 
karskiej udaje się dzisiaj ks, Marya | udwika, 
której stan zdrowia od wielu miesięcy jest 
niepomyślnym, do południowej Francyi. 

Petersburg 7 lutego. Nowoje Wremia 
pisze, iż niema żadnego powodu do mniema- 
nia, jakoby przy ceremonii przechrzezenia 
ks. Borysa urzędowni przedstawiciele Rossyi 
mieli być nieobecni. 

Birżewyja Wiedomosti utrzymują, że 
książe bułgarski od czasu usunięcia Stambu- 
łowa dokonał wiele takich rzeczy, które 
zdolne są stanowisko jego w Bałgaryi wzmo- 
cenić i upewnić. 

Petersburg, 7 lutego. Rossyjska A :en- 
cya telegraficzna donosi: Obiega pogłoska, 
że radca ambasady berlińskiej Czarikow bę- 
dzie mianowany agentem dyplomatycznym 
Rossyi w Sofii. Jeden z generaładjutantów 
cara ma udać się bezzwłocznie do Sofii z 
własnoręcznym listem eara w odpowiedzi na 
pismo ks. Ferdynanda i być obecnym przy 
akcie chrztu ks. Borysa. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7go lutego 1896 r. godz. 2 
minut „Alpejskie Towarzystwo górnicze 
87:50, Węgierskie akcye kredytowe 432-50, 
Akeye anglo-austryackie 174:—, Akcye ban- 
ku Union 81%:—, Akcye kolei południowej 
102:25, Losy tureckie 57:40, Akcye kolei 
państwowej 870-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 299:—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:50, 
Akcye tytoniowe 186-50, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 96:90, Akcye kolei 
Elbetal 278'75, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 24925, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122:60, Akcye banku związkowego 
14850, Rubel papierowy 1:29—, Węgierska 
renta papierowa 99.15, Kredytowe ziemskie 
479:—, Kredyty 380-25, Rimamurania 255: — 
Usposobienie ustalone. 


opowiedz 7 redaktor Alam Krechowićcki, 


Ruch pociąg 


5 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 
(czas Środkowo-europejski). 


Do Lwowa przychodzą 


ZTBENNESJI WEW. . . . . . - 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 
7 Warszawy . . . . - . « » 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od tfe do włącznie %/,). . - — = | 2 
Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów 

lub Rzeszów (od %ję do włącz- 

mie 1) . . . . . « . . | 510) — | — 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- 

nej przez Tarnów . . . - - — | Z — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów) 5'10] 1:22] — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . ZA |PEEO| = 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . | 1:22 = 
Z Móze-Laborcz (Pesztu Miskoleza), 

przez Przemyśl . - « . . . ZWS || -- 
Z Omabówki przez Przemyśl — || spi — 
Z Zagórza przez Przemyśl . — | 1-29] — 
Z Chyrowa przez Przemyśl. . . SB | cy) — 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskolcza, 

Munkacza) « : « " « o = A 
Z Hrebenowa (od h do *:/s) . "| a 
Ze Skolego i Stryja. za” = = 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez 

StyjacECko c" |. A= | — 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 

dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu- 

karesztu i Jas . . . . . . | 950 — | — 
Z Suezawy, Czortkowa, Woronionki. 

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- 

AA 6 o.6m oe o © — = =. 

Z Bomi Radowiee, Berhomethu i 

Czudyna (każdego poniedziałku). 

i WG 0 © gee © se — = — 
Z Zwi, Husiatyna, Kałusza, No- 

wosieliey, Radowiee, Kimpolunga. 

Jas, Bukaresztu . - « . = = 
% Sokala i Jarosławia p. Rawę ruska] — | — | — 
Z Belzcaw e DTE Ene 1, 0 = R E 
7 Podwołoczysk Í Brodów na dw. 
Z Podzamcze . . . . . . . 2:09] 944] — 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 

główny e = « « » . . . . 2.25|1000| — 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 

września włącznie) e. = -„|IEG = 

Janowa . ; = | <= || 28 


R uzwenwoGGGi 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 


godziny 6-00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 


okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do 


ów kolejowych 


A Wiednia) . B 8:40] 2:50|11'00f 455)10:25| 6:45) — 
— | 906] 900 |DO WERZWY o a 6 06 0.0 3 — | —|1100] 455) — | 645) — 
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 
—| —| 900 — (od 1e do włącznie */,) ; -|=| -| -| =| 646 = 
Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów] 840) — |1100] 455) —| =| — 
Do Chabówki przez Tarnów E 1100] — | — 10m 
— | —| — | — || Do Muszyny- Krynicy przez Rzeszówj — | — |1100 — | —| —| — 
Do Chabówki przez Rzeszów = | |11901025 =| — | = 
— | 906] — | — | Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840| 1100] 4:55) — | —| — 
— | — | — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250| = | £55 — | —| — 
2:00) — | — | — || Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
— | 906) — | — | _ cza) przez Przemyśl . . . . —| — | — | £55 645) — | — 
| Do N. Zagórza przez Przemyśl — | —| — | 4586/1025) 645) — 
— | — | 9.00) — || Do Chabówki przez Przemyśl . = | = | = 1025 — | — 
—| — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | 250) — į 455/ 1025) 645 — 
— | — | 900) — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
zwo — | 900| — cza, Pesztu) . . o m = | =| —||EGH| te) — | = 
| | Do Hrebenowa (od 1), do 31, = | =| || || Seb) = 
1205; 810| — | — || Do Skolego i Stryja . . . . . —| —| — į 525 933| 3:00| 438 
— 142| — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — | —| —| — | 988 1:38 
1205) 310; 1:42] %16|| Do Chyrowa przez Stryj , 3 —| —| =] 55 -| — | — 
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
1205| 8:10| 142| — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolunga, Jas 
i Bukaresztu . cz SEA. — || | = 
Do Suezawy, Słobody rung., Qzudy- 
= | >| =| = na i Berhomethu (eo poniedział- 
ku) Radowiec . s ARE: 1035) — | — | — 
Do Suezawy, Qzortkowa, Kałusza. 
188) —| =] — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Bukaresztu . NERO 240 —| —| — 
Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza 
617] —| —| — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu 
karesztu PONO o E HUBU a = || = 
Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę 
FE = || = || = ruską . . EW A 915) 410) — | — 
8:00| 4:40] — | — || Do Bełzca . . . . . . . . . 915 —| =| — 
— | 440 Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Podzameze SK. „EP. — |1014|1044) — 
802) 438] — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
głównego. — | 950/1020) — 
8:25) 5:00 — | — || Do Brzuchowie (od "2/5 do */) w 
dnie powszednie . . . . . Sa =] = | = 
825| — | — | — || Do Brzuchowie (od *2/, do 1%) col 
9:38] 245| 722| — niedzieli i święta . . . . . 226] —| — | = 
Do Janowa ś 718; 1:09] 607| — i 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych. R 
Ozas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
a f Godzina 1200 czasu środkowo-europejskiego = godzinie 1%36 podług 
jazdy, taryf i rozkładów zegara lwowskiego. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dn. 7. lutego 1896. ue E 

1. Akcye za sztukę. zł. ot. zd. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. mk. |aly — 222 — 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. }295 — 300 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

I emisyi. . . . . . . 4881 — 390 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 210 — — — 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200zł. |200 — 203 — 
Akce. fabr. Lipińskiego po 500 kr. {250 — 260 — 
© 2. List, zast. za 100 zł. 


Banku h. g.50/,a.w.wyl. z 10°/ pr. 

n n nátla?on los. w 50 1. 

p n n&fo n „w 60 l.po200K. 
Banku kr. 4!|ą pre. w. a. los. w511. 
gi n 4 pre. w. a. „w5%1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 

I. emis. 
Tew. kred. gal. ziem, 4 pre. w.a. 
los, w 41'/ lat 
4 pre. w. a. los. w 56 1. 


4, Obligi za 100 zł. 


Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 

Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 

Komunalne Banku kr. 5 pre. IL. em. 
n n n 4 |ą PIĆ. n 

Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . . 

Ala pre. w. a. 

4 


4 


bez kuponu bieżącego 


m n 
n n io U, > 
» AB pre. koronowej 
Losy miasta Krakowa 
Stanisławowa 


5. Monety. 


Dukat cesarski , 
Napołeondor 
Półimperiał -. . . . . 
Rubel rossyjski srebrny 

y » , papierowy , 
00 marek niemieckich . 


n n 


a ET EEEE POETĘ OOOO 


2 płacą żądają 
A 1 s aż Północna kolej po 1000 zł. m k. 3445— 3455, — 
Kurs gieldy wiedeńskiej. Kol. Kar. PW po ei m k. aS nE 
ą m Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 290.— 300.— 
Dnia 5 lutego 1896 Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 138.— 188.50 
1. Dług państwa. płacą żądają I. kol. węg. gal. å 200 zł. w srebrze 207.50 208.30 
Jednolity dług państwa w banknot. Ą 
maj-listopad pa E ARIA R 4. Listy zastawne losowane. 
luty-sierpień a aa oo 1030 
Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
styczeń-lipiee ONO TOSO dla Gal. i Bukowiny w15 1.6 pr. —.— —.— 
kwiecień-październik . . . . 101.10 101.30 { Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 150.— 153— wszłócienważ0l 0%. a S0Ż0 
~ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 14775 148.75 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
n n  1860po 100zł. 5 pr. . 156.75 157.75 a. w. w 50 ŚaoB e « aa OWOZB JUG 
=, „ 1864 po 100 sł. . 192.25 193.25 = MA = 3 PE E lG20 UMD 
w „ 1864 po 50żł. . . . 19225 193.25) " ” . „ 3. pr. em. 1889 117.25 118.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —— | G.zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— —.— 
Listy zast. domen. państw. po 120 SPM PE n „W20 l. 7pr. ——  —— 
zko pre | M 0 6. e ADS BOL = RP. AR » „W836 L.6pr. —— —— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.55 122.75 | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —— —— 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 100.50 100.70 śe K n n „po 4pr.411.wyl.97.50 98.50 
n n n n » PO a Pr. w 
: A 62 latach zwrotne - . - . . . 9850 = 
2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.) Banku kraj. 4!/ą pr. wa. los w 51/4 1. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 
Bukowiny —— —— 5 pr. w. a. I. amisyi . . . . . —— —— 
Galicyi a. —— —.— į Gal banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.— 
Niższej Austryi —— ——| Banku austr. węg. 4, pr.. 100.30 100.80 
Siedmiogrodu 4 ARD —— —.— | Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 391. 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97.75 98.75 wyl por pr WE... . 101.40 =m 
* a i „ wyl. Eh pr. 101.40 101.70 
n ń 5 w 41 1. wyl. 
3. Akcye. po śpr. |... . . i 99.50 100.50 
Ponk R anm 200 zł. emil zł. 173.25 Mais 
nst. kredyt. dla hi zł. | ; z Ą s 7 
Noir a 832 840 | Obligacyez prawem pierwszeństwa (za 100 zł) 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— —— 
Gal. ban. d h.i prz. á zł. 200 wpl.40 pr. —.— —.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . —.—  —.— Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 
Bank dla krajów koron. å 200 zł. 247.25 247.75 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.60 101.6v 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 1045.— 1051.— | Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4%, 100.— 102. 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. ——  — — NAS o 100'zł: „ ISS —— —— 
Austr. Fow.żegl. par.dun.po 500 zł. mk. 470.— 474.— | Kol."gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 


Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł. 


OGUWDZACE bo o 0.0 08 
j detto 4 arasi Soka . 


Nadesłane. 


| Specyalista w chorobach żołądka, 


kiszek i wątroby 
dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, beriak. tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 
pernika 1. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


Wystawy i Muzea 


— Nieustająca wystawa zjednorzo. 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św Ducha l. 10, I. piętro, jesi 
«twarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
aztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszedni 


30 et. Dła członków wstep wolny. 


— Zakład narodowy im. QOssoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroezystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte eodziennie (z wyjątkiem poniedział 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 de 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny. 

-— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej I. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 prsed południem, we środy i soboty 
od godziny il do 8. Wstęp wolny. 


pI płacą żądają 


Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 91.75 92.75 
z r. 1884 . . 98.—  99.— 
z r. 1866 . . —— —— 
zr. 184% e —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr.w sr. —— —.— 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. + pr. 141.50 142.50 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han.ipr. po. 100 zł.aw. 197.— 198.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 56—  57— 
g Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 135.— 1838 — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . —— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27. - 28.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.25 23.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 69.25 60.75 
Palfiego_po +0 zł. m. k. . . . . 56.20  B7%— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 18.50  19.— 
e n weg. „ po 5 zł. 1l.— 1140 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
o (0Ozł a.w.. . . « „ «AA2ŚKOJ 24105) 
Salma po 40 zł. m. k. . . 67.—  68.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 12— —, — 
Poż. m. Stanisławowa (Ro 20 zł. aw.) 45.— 46.50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. —.— 15025 
n t » 50 zł. a w. . 69.— 73.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 52.— —— 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. —— = 
7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg za 100 w. p. n.. —— —— 
Berliu za 100 marek w. p. n. —— = 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. . 181.20 121.50 
Bap . Ja 4 . 4802.5 48 07.5 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. . . « » « 5.70.— 5.72, — 
„ pełnej wagi . 5.69.— 5.71.— 
Korona . . «. « . . i . . o wee mm aż 
20-frankówka . 9.61.— 9.62.5— 


Rosyjski półimperyał . gw ma = NI 
Talar związkowy sa Fade 


Srebro . 
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Licytacye. | 


(898 1—3) 
daia 14 kwietnia 


L. 6046 

Dnia 25 lutego i 
1896 każdym razem 6 godz. 10 przedpołud 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczną przy- 
musową licytacyę realności w Młodowicach 
położonej według wyk. hip. |. 14 gm. Mło- 
dowice, objętej Jana i Maryi Mroziakiewiczów 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Gal. Zakładu kred. ziem. w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 1500 zł. 

Cena wywołania 3050 zł. 

Wadyuit 305 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej ceny wywołania jednak nie za niższą 
cenę jak taką w której wszystkie hipoteko- 
wane wierzytelności pokrycie znaleść będą 
mogły. 

Kuratorem niewiadomych lub niena- 
leżycie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 


cieli ustanowiono Ignacego Kriegseisena e. k. 


notaryusza z Niżankowice. 
C. k. Sad powiatowy 
Niżankowice, 30 września 1895 


L. 12957 (890 


C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 


wiadamia, że celem zaspokojenia na 
ks. Stefana Dobrzańskiego dłużnej 


rzecz 


"a 


|L. 14894 
kwoty | 


Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyjnych jak i 


Č. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 20 grudnia 1895. 


W ce. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 


9 zł. 80 et. z pn. odbędzie się w Sądzie mienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 


tut. w dniach 24 lutego i 24 marca 1896 dniu 27 „lutego 1896 tylko powyżej ceny sza- | jętej, Stanisława i Wiktoryi 


L. 40974 (825 1—3) 
W e. k. Sądzie del. miejs. w Krakowie 


kt oszacowania można w Kegistraturze tut. ;odbędzia się w sprawie egzekucyjnej powia- 
| Sądu przeglądnąć. 


PAW | 


|towej Kasy oszczędności w Krakowie prze- 
ciw Stanisławowi i Wiktoryi Gajewskim ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
500 zł. z pn. w dniu 4 m»rca i 8 kwietnia 


(900 1—3); 1896 o godz. 10 przedpołudniem przymuso- 
jma sprzedaż przez publiczną licytacyę real- 


ności lwh. 306 ks gr. gm. Zwierzyniec ob- 
Gajewskich 


każdym razem o godz. 10 przedpołudniem ; cunkowej zaś w dniu 30 marca 1896 i poni- | własnej. 
egzekucyjna sprzedaż Ww drodze publicznej | żej ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż 
lieytaeyi realności w Rogużnie położonej. sumy 1500 zł. a. w. z pn, na rzecz Frimet 


wyk. hip. 1. 122 ks. gr. gm. kat 


Rogużno | Arbeit na kar. 0. wyk. hip. 1. 8 ks. gr. gm. 


objętej tudzież połowy ciała hip. l. 116 tej kat Ottynia zaintsbulowanej na rzecz Ruchli 


samej gm. objętej dłużnika Iwana Czumy | 


własnej. 


Na pierwszym terminie realność ta za | 


lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim ter- 
minie i poniżej ceny sprzedaną zostanie. 


._ Cenę wywołania wynosi co do połowy | 
ciała hip. 1. 116 gm. Rogużno kwotę 15 zł, | 


całego ciała hip. 1. 122 kwotę 22 zł. 


Pecher pto 50 zł. aw. z 


pn. Ę 
Cena wywołania stanowi kwotę 1500 zł. 
Wadyum 150 zł. 

Resztę waruuków, wyciąg 


Tyśmienica 13 grudnia 1895. 


| Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


conkowa realności wynosząca sumę 3020 zł. 
Wadyum 302 zł. 
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 


BT można w Registraturze sądowej. 


Kuratorem wierzycieli jest adw. dr. 


| Federowiez, tegoż zastępcą adw. dr. Tomik 
tabularny | w Krakowie. 
„można w tus. registraturze przejrzeć, 


Kraków, 1 grudnia 1895. 


6 


ftylko za, zaś w dniu 23 kwietnia 1896 tak- 
fże poniżej wartości nominalnej. 
Wadyum wynosi 10 procent wartości. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 


L. 2080 (875 2—3) 
Obwieszczenie licytacji. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje ninicjszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia wyszczególnionych w zapodanym poniżej spisie rzą- 
dowych stacyi mytniczych w przemyskim ck. okręgu skarbowym odbędzie się w podpi- 
sanej ck. Dyrekcyi okręgu skarbowego deria 18 lutego 1806 licytacya tak ustna, jakoteż 


za pomocą ofert pisemnych pod warunkami reskr. wys. c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu z Wadowice. 31 grudnia 18950. 
dnia 12 września 1895 1. 84804 ogłoszonymi. , 
Oferty mają byé” wniesione do Dyrektora przemyskiego ck. okręgu skarbowego naj-| L. 6788 (6938 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w ŹAmigrodzie po- 


dalej do godz. 1 w południe dnia, dzień licytacyę poprzedzającego tj. do dnia 12 lutego| | x 
daje do wiadomości że dnia 14 kwietnia 


1896 i muszą być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych zapodanego w powo- 


Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego, najpóźniej do 381 
maja r. b.i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo o stosunkach majątkowych, świa- 
deetwo moralności i dowody szlachectwa 
polskiego, a ewentualnie także dowody swe- 
go sieroctwa. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krak, wskiem. 
We Lwowie, 9 stycznia 1896 


łanym reskrypcie e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Reszta warunków lieytacyjnych może być przeglądnięta przed licytacyą w przemy- 
skiej ck. Dyrekeyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, jakoteż w Nadzorze e. k. 
straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Babicach i Jaworowie. 

C k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Przemyśl, dnia 31 stycznia 1896. 


WYKAZ 
rządowych stacyi mytniczych w przemyskim okręgu skarbowym, których wydzierżawienie 
na czas od zatwierdzenia oferty do końca grudnia 1898 w drodze publicznej licytacji 
rozpisuje się. 


Przemyśl, dnia 80 stycznia 1896. 


Należyt tuk 5 
Ra KTM l Nesty ość od sztu S j 
— = 3,50% | bydła pędzonego ja 
: Ia Ere, Z Licytacya odbędzie się 
stacy! a ościńca I SAŚ ciężkiego | lekkiego ES 
mytniczej 5 | Op] | d a 
: centów ŚW s 
| Te e EFRR T 
Przemyśl PE. 
Nr. I e du > 1 w e, k. Dyrekcyi okręgu 
i skarbowego w Przemyślu 
P J dnia 13 lutego w od gu- 
rzemyś | SPA 5 „ kdziny 9 rano do 1 w po- 
om APELE i S udnie. 
>| a -=J „© Wszystkie cztery Stacye 
P q a |mytnicze w Przemyslu wy- 
Nr. DI dobromilskij 4 2 1 m |dzierżawisją się łącznie. 
EP przemyssij 4 2 1 


L. 20578 


Dnia 20 lutego 1896 i dnia 20 marca ; posiadłości lwh. 618, e) 1/8 części posiadłości 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano od-| lwh. 619 ks. gr: dla gm. kat. Cięcina obję- 
będzie się w tutejszym c. k. Sądzie przymu- | tych dłużnika Józefa Wisonia własnych na 


sowa publiczna sprzedaż 1/5 części z poło- 
wy realności wyk. hip. 208 księgi gruntowej 
gminy Waniowice objętej celem zaspokojenia 
pretensyi Mojżesza Ladena przeciw Mikoła- 
jowi Zapotockiemu pto 50 zł. wa. z pn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
66 zł. w. a. 

Wadyum 6 zł. 60 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Sambor, dnia 21 grudnia 1895. 


L. 18691 (798 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Towarzystwa Zaliczkowego w 
Mielcu w kwocie 50 zł. odbędzie się w gma- 
chu sądowym dnia 7 lutego i dnia 18 mar-| 
ca 1896 każdym razemo godzinie 10 rano, 


dzień 12 lutego 1896 i na dzień 12 marca 
1896 każdym razem ó 10 godz. rano. 
Wadyum 75 zł. 54 ct. 
Cena szacunkowa 755 zł. 89 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Stanisław Dyrlaga w Cięcinie. 
Resztę warunków licytacyjnych wy- 
ciąg hip., protokół oszacowania można przej- 
rzeć w tut sądowej registraturze. 
Milówka, 19 listopada 1895. 


L. 11655 (181 8—3) 

Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, że 
celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa Za- 
liczkowego w Zbarażu w kwocie 50 zł. z pn 


odbędzie się dnia 12 lutego 1896 i dnia 18} 


marca 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności w Zbarażu 
położonej wedle wyk hip. 194 ks. gr. dla 


i 28 kwietnia 1896 każdym razem o godz. 
10 rano w tut. Sądzie odbędzie się egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż całej realności lwh 
48 tudzież połowy realności lwb. 49 ksiąg 
gr. dla gm. Osiek objętych na własność 
Pawła Forystka zaintabulowanych celem za- 
spokojenia pretensyi Pawła Bala w kwocie 
210 zł, aw. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1400 zł. 

Wadyum kwota 140 zł. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tut Sąd registraturze. 

Zmigród, 23 listopada 1895. 


L. 366 (386 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła- 
szą, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Kleszczównie wedle whl. 70 tejże gm. dłu- 
żnika Sissmana Freundlicha w 1/5 części 
własnej, na zaspokojenie wierzył. kasy hban- 
dlowej i przem. w Przemyślanach w kwocie 
68 zł. 61 ct. dnia 8 kwietma 1896 i dnia 
15 maja 1896 o godz. 10 rano na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej 59 
zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun. 
kowej i wywołania. 
Reszte warunków, wyciąg bip. i akt 
ocenienia można przejrzeć w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Kazimierz Abgarowicz. 
Rohatyn, dnia 9 stycznia 1896. 


L. 9439 (550 3-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 


(835 2—3)|a) całej posiadłości lwh. 154, b) 2/8 części $ podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 


nia wierzytelności gal. Zakładu kred. ziems. 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 700 zł. 
wa. z pn odbędzie się w tym sądzie dnia 
20 marca 1896 o godz. 10 rano egzekucyj- 


Lo u (819 3—3) 
Na podstawie uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 30 stycznia br. rozpisuje 
się niniejszem konkurs celem obsadze- 
nia posady adjunkta technicznego przy 
tntejszym Magistracie. 

Z posadą tą, która na przeciąg 
pierwszego roku nadaną zostanie pro- 
wizorycznie, połączona jest roczna pła- 
ca w kwocie 800 zł. aw. tudzież pra- 
wo do trzech kwinkweniów po 100 zł. 
aw. rocznie i prawo do emerytury. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
sią wykazać: 

1. prawem obywatelstwa austryac- 
kiego, 

2. nieprzekroczonym 40 rokiem 
życia, 

3. świadectwem zdrowia, 

4. swiadectwem moralności, 

5. z odbytych studyów technicz- 
nych i za złożonego egzaminu na bu- 
downiczego lub z uzyskanej koncesyi 
na budowniczego, 

i 6. świadectwem dotychczasowego 
zajęcia. 

Podania o nadanie tej posady wno- 
sić należy najpóźniej do końca lutego 
br. do tutejszego Magistratu. 
| Magistrat miasta 
| Brody, 1 lutego 1896. 


EA ZACZ EE E ANA 


L. 1355 (822 2—2) 
Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 


|na sprzedaż przez publiczną relicytacyę całej | 29 „Gazety lwowskiej“ konkurs na posadę 


realności pod lkons 
położonej, objętej lwh. 28 ks. 
Kolbuszowa miasto, będącej własnością masy 
spadkowej Seliga Rosenfelda i Hindy ze 
Salzów Rosenteldowej. 

Cena wywołania 1800 zł. 7" 


Wadyum 180 zł. 


17 b w Kolbuszowej | Radcy Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
gr. gm. kat. |z terminem do 22 lutego 1896. 


Kraków, 80 stycznia 1896. 


Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 
29 „Gazety lwowskiej“ konkurs na posadę 


Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- | radcy Sądu krajowego przy Sądzie obwodo- 
poteczny i akt opisania przynależności można | wym w Tarnowie z terminem do 22 lu- 


w registraturze tego sądu przejrzeć, 
Kolbuszowa, dnia 21 grudnia 1895. 
L. 1959 (908 1—2) 
Eichenholz-Versteigerung. 
Am 17 Februar 1896 bei der k. k. 
Direktion der Güter des bukow. gr. or, Be- 
ligionsfondes in Czerniowitz far 4 Partien 


egzekucyjna sprzedaż realności objętych wy- | gm. kat. Zbaraż miasto Matwija Czajkowskie- | zusammen per 10201 Stück mit 8950 79 sm.* 
kazami 1. 116, 127, 180 gminy Piechoty Jó- | go własnej. 


zefa Hyjka, Marcina Hyjka, Maryanny, Wa- | 
lentego, Katarzyny i Franciszki Szalów wła- 
snych. 

4 Cena wywołania ad a) 80 zł., ad b) 
310 zł., ad c) 500 zł. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
adw. dr. Brzeski. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg | 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- i 
żna w registraturze sądowej. 

Mielec, 26 listopada 1895. 


L. 10457 (778 3—3) í 
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie podaje: 
do wiadomości, iż celem zaspokcjenia 5/6! 
części wierzytelności w ilości 91 zł. doji 
Agnieszki Lazarskiej należących z pn. wh 
będzie się w tymże sądzie egzekucyjna sprze- | 
daż realności wyk. hip. |. 260 gminy Łęki 
górne Piotra Podrazy własnej 1 posiadłości. 
wyk. hip. 1 310 gminy Łęki górne do Ma- į 
ryanny Sowa należącej w dwóch torina] 
dnia 11 lutego 1896 i dnia 17 marca 1896 | 
każdym razem o godz. 10 rano | 
Cenę wywołania co do posiadłości wyk. | 
hip. 1. 260 stanowi kwota 305 zł., co do po- | 
siadłości wyk. hip. 310 kwota 50 zł. 
Wadyum eo do pierwszej 


wynosi kwota 30 zł. 50 et. a co do drugiej | 
! no dr. 


kwotę 5 zł 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
| 


Resztę warunków, wyciąg hipoteczny ; 


i akt oszacowania są do przejrzenia w tut. | 
i podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 


ustanowiono Tadeusza Fiderkiewicza adw. 


w Pilzna. 


sądowej registraturze. 
Pilzno, dnia 22 grudnia 1895. 


L. 6682 


(758 3—3) ` 
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła-: l a. 
sza, ża w sprawie egzekucyjnej Bernarda | wanej na dobrach tabularnych Nidek górny, | ze Skrzyńskich małż, Winnickich, ewentual- : 


Na pierwszym terminie realność rze- ý brennholz in den Franzthaler 


Eichennutzholz und per 47295 rm.3 Eichen- 
Staats-und 


czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za | Fondsforsten, 


cenę szacunkową 150 zł., zaś na drugim tak- 
że niżej takowej. 
Wadyum wynosi 15 zł. 
Akt oszacowania i bliższe warunki 
można w tusądowej registraturze przejrzeć. 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem dr. Kosser w Zbarażu. 
Zbaraż, dnia 18 grudnia 1895. 


L. 11656 (182 3—3) 

Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, 
że celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
zaliezkowego w Zbarażu w kwocie 84 zł. z 
pn. odbędzie się dnia 13 lutego 1896 i dnia 
19 marca 1896 każdym razem o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż 1/4 realności w 
Zbarażu położonej wedle wyk. hip. 1249 ks. 
gr. dla gminy kat. Zbaraż miasto Chaima 
Sassa własnej. 


Na pierwszym terminie realność rze- 


czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za| L. 353 


cenę szacunkową 167 zł. 50 ct, zaś na dru- 
gim także niżej takowej 
Wadyum wynosi 16 zł. 75 et. 
Akt oszacowania i bliższe 


realności ; można przejrzeć w registraturze Sądu. 
Dla nieznanych wierzycieli postanowio- | 


Kossera w Zbarażu kuratorem ad 
actum. 


Zbaraż, dnia 18 grudnia 1895. 


L. 8093 (602 2-3) 
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 


pretensyi Emilii Sehmelzowej w resztującej 
kwocie 851 zł. 69 ct. z pn. odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
sumy hipotecznej 30000 zł. z pn. intabulo- 


| Konkursa. 


Bedingnisse bei der Güter Direction 
einzusehen. Echriftliche Offerte bis zum 
obigen Tage 12 Uhr Mittags bei dieser Di- 
rection einzubringen. 

Czernowitz, am 4 Februar 1896. 

Von der k. k. Direction der Güter des buk. 

gr. or. Religionsfondes, Der k. k. 

Oberforstrath. 


mo (8387 2—2) 

Odnośnie do konkursu w nr. 29 „Ga- 
zety lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego 
czyni się wiadomem, że konkurs celem cb 
sadzenia dwóch posad oficyałów wyższego 
sądu krajowego we Lwowie z dniem 25 lu- 
tego 1896 upływa. 

Lwów, dnia 2 lutego 1896. 


pe” (816 3—3) 

W celu nadania pięciu posagów po 
dwieście tzrydzieści trzy (233) zł. w. a. z 
fundacyi Szczepana Zaremby + krzyńskiego, 


warunki | na wyposażenie pięciu panien szlacheckich, 


ogłasza się miniejszem konkurs. 

Posagi te zostaną nadane w roku bie- 
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za 
mąż uczelwym pannom pochodzenia szłachec- 
kiego, religii chrześciańskiej, zrodzonym w 
prawem małżeństwie z ojca wylegitymowa- 
nego szłachectwem polskiem w metrykach 
szlachty galicyjskiej, 

Ubogie 1 sieroty będą miały pierw- 
szeństwo. i 

Rozdawnictwo wykona Wydział krajo- 


|wy na przedstawienie właścicieli dóbr Łużna 
| WW. Kaz mierza i Anny Klotyldy dw. im. 


à 


Hupperta przeciw Józefowi Ficoniowi o 122 | dolny i średni lwh. 12, 13 i 14 a to w dn.; n'e zaś także z pominięciem tego prawa 


zł. rozpisaną została egzekucyjna licytacya: 26 marca 1896 o godz. 9 przed południem * prezenty. 


Z ET AZER SRE L EEE ZI ZZO A OZONE O ZZA ZZOZ ZZ ea 


| tego 1896. 
| Kraków, 30 stycznia 1896. 


Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 
29 „Gazety lwowskiej“ konkurs na posadę 
sekretarza Radu Sądu obwodowego w Tarno- 
wie z terminem do 22 lutego 1896. 
Kraków, 30 stycznia 1896. 


Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 
29 „Gazety lwowskiej“ konkurs na 2 posa- 
dy adjunktów sądowych w Tarnowie i No- 
wym Sączu, oraz 6 posad adjunktów Sądów 
powiatowych: w Starym Sączu, Skawinie, 
Bieczu, Żmigrodzie, Milówce i Ślemieniu, 
którego termin u,ływa 22 lutego 1896 

Kraków, 30 stycznia 1896. 


L. 1200 (906) 
Trzy nowo otworzone posady radców 

wyższego sądu krajowego we Lwowie z po- 

borami VI klasy rangi są do obsadzenia. 
Ubiegający się wniosą swoje należycie 

udokumentowane podania w drodze przepi- 

sanej do 24 lutego 1893 do Prezydyum 

wyższego sądu krajowego we Lwowie. 
Lwów, dnia 5 lutego 1896. 


L. 24 ] (865 1—2) 
Lissi Sąd powiatowy przyjmie natych- 
miast jednego pisarza z piękaem, szybkiem 
pismem, dokładnie obznajomionego z mani. 
pulacyą sądową za wynagrodzeniem mie- 
sięcznie od 25 do 380 zł. wa. 
Smladectwo wymagane. 
Lisko, 2 lutego 1896. 
L. 1855;pr. (821 1—2) 
Konkurs. 
Zwraca się uwagę na ogłoszony w ar. 
30 „Gazety Lwowskiej* konkurs na 6 posad 
prowadzących księgi gruntowe przy Sądach 
obwodowych w Tarnowie, Rzeszowie, No- 
wym Sączu i Wadowicach oraz 6 posad 
prowadzących księgi gruntowe przy Sądach 
powiatowych w Dąbrowie. Lezajsku, Nisku, 
Podgórzu, Tarnobrzegu i Żywcu, którego ter- 
jmin upływa 8 marca 1866. 
l Kraków. 30 stycznia 1896. 
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Konkurs. 


30 „Gazety Lwowskiej“ konkurs na posadę 
adjunkta kancelaryjnego przy, Sądzie obwo- 
dowym w Tarnowie z terminem do 8 mar- 
ca 1896. 

Kraków, 30 stycznia 1896. 


Konkurs. 
Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 
30 „Gazety Lwowskiej* konkurs na posadę 
kancelisty przy Sądzie obwodowym w Tar- 
nowie z terminem do 8 marca 1896 
Kraków, 30 stycznia 1896: 


Konkurs. 

Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 
80 „Gazety Lwowskiej“ konkurs na 11 po- 
sad kancelistów Sądów powiatowych w Dę- 
bicy, Gorlicach, Kolbuszowej, Łańcucie Lima- 
nowej, Mielcu, Nowym Targu, Przeworsku, 
Radomyślu, Ropczycach i Tarnobrzegu, tu- 
dzież na jedną posadę kancelisty Sądu po- 
wiatowego do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w Bochni, którego termin upływa 8 marca 


1896. 
Kraków, 80 stycznia 1896. 


Konkurs. 
Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 
30 „Gazety Lwowskiej“ konkurs na pięć po- 
sad woźnych przy Sądzie obwodowym w Tar- 
nowie i jedną posadę woźnego przy Sądzie 
obwodowym w Nowym} Sączu, którego ter- | 
min upływa 8 marca 1896. 
Kraków, 80 stycznia 1896 


__ Konkars, 
Zwraca Się uwagę na ogłoszony w nr.| 
30 „Gazety Lwowskiej“ konkurs na 9 posad | 
woźnych Sądów powiatowych w Brzesku, | 
Dąbrowie, Gorlicach, Limanowej, Mielcu, į 
Nowym Targu, Ropczycach, Tarnobrzegu i! 
Żywcu, którego termin upływa 8 marca 1896. ; 
Kraków, 30 stycznia 1896. i 


ł 


F w 

Upadłości. | 
L. 109 882) | 
> Do hkwidacyi dodatkowo w masie roz 
biorowej Józefa Br. Brunickiego zgłoszonych | 

wierzytelności tudzież celem powzięcia u- 
chwały ogółu wierzycieli co do projektu: 
sprzedaży dób: Horeczko z wolnej ręki poi 
myśli $ 144 i 148 u k. wyznaczam termin | 
na 28 lutego 1896 o 9 godz popoł. i wzy- į 
wam na takowy zarządcę masy, tegoż zaą-: 
stępcę i wszystkich wierzycieli. i 
tanisławów, 20 styeznia 1896. | 
Komisarz konkursowy. | 
| 
| 
| 


Kuratele. 
L. 5864 (866 1—3) ` 


Jacka Załuskiego z Radruża uznano | 
Marnotrąwcą, kuratorem jego Jasko Turczyn. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Niemirów, dnia 6 listopada 1898, 


L. 6889 (864 1—3) 
Maryanna z Malczyków Łabuzkowa ze 
Lgo'y uznana marnotrawną. Kuratorem jej 
Wawrzyniec Cupiał I-szy ze Lgoty. | 
O. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 30 grudnia 1895.: 


L. 13074 c 861 1— 
Petro Podolczulezvk z Eb a 
znany marnotrawcą i kuratorem ustanowiony 
Fedko Harasymów z Białobożnice 
C. k. Sąd powiatowy, 

Czortków, 23 lipca 1895, 


L. 8116 GO) 
Łuć Lach z Libuchory uznany marno- 
trawcą. Kuratorem dla niego ustanowiony 
Iwan Oiko z Libuchory. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borynia, 10 maja 1895. 


L. 22770 s — (853 1—8) 
C. K. Sąd powiatowy m. del. w Sam- 
borze ogłasza, iż ustanowiona tus. uchwałą 
z dnia 1 grudnia 1883 |, 14369 kuratela z 
powodu marnotrawstwa nad Twanem Nycza- 
jem z Pinian zniesioną została. 
Sambor, dnia 20 grudnia 1895. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L 71 : (780 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy W Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domemu Petrowi Pouchowi Fedora, że dnia 
3 stycznia 1896 do l. 71 Feiga Seher pozew 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 32 zł. 
90 ct. wniosła, na który termin do rozprą- 
wy ustnej według postępowania drobiazgo- 


į rego na dzień 3 marca 1896 o godz. 9 ra- 
Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. no wyznaczono i że dla niego [wana Goł- 


| L. 14326 


Y 


daty, oświadczyli się do spadku po nim pozosta- tego pozwanego kurstora w osobie adwok. 
łego, w przeciwnym bowiem razie p stępo- | dr. Flakowicza z Sanoka i poleca pozwanemu, 
wanie spadkowe będzie przeprowadzone z | ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
Jezają Minzem z Oleska jako kuratorem dla | porozumiał, lub innego pełnomocnika sądowi 
nich ustanowionym a spadek ten przyznany ; wezas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
zostanie wysokiemu e. k. Skarbowi Państwa. | sam sobie przypisać będzie musiał. 
Olesko, 30 września 1895. f 


dyszczuka wójta z Tekuczy kuratorem ad 
actum ustanowiono. 
Wzywa się więc, ażeby temu kurato- 


rowi środków dowodowych dostarczył lub 


innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej Sanok, 81 stycznia 1896. 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem i 
wedle obowiązujących w Galieyi ustaw prze-| L. 2607 (830 2—8) | L. 14650 (836 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- | ©. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sam- 
damia niewiadomą z życia i miejsca pobytn i borze zawiadamia z miejsca pobytu niezna- 
Maryę Manus z Oleska, że celem prawidło- | nego Iwana Bobrowskiego, że w sprawie 
wego doręczenia jej tusądowych uchwał ta- | egzekucyjnej Mojżesza Ladena jako prawo- 
bularnych z dnia 8 grudnia 1892 1. 6957 i | nabywey Iwana Dziuby przeciw niemu pto 
z dnia 12 grudnia 1892 l. 7860 ustanowiono | 10 zł. wa. z pn. celem doręczenia uchwały 
dla niej kuratorem ad actum Teodora Orysz- | egzekucyjnej z 20 sierpnia 1894 1. 14461 
kiewicza z Oleska. | dla Iwana Bobrowskiego przeznaczonej, usta- 

Olesko, 26 maja 1895. | nowiono dla niego kuratorem dr. Steuer- 

= | manna adwokata w Samborze. 
L. 2425 (831 2—3) | Sambor, 15 sierpnia 1895. 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku „zawia- | 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą ; L. 14096 (891 1 —3) 
Naścię Kotlarczuk zam. Hrycyna, że celem; Zawiadamia się nieobecnego Antoniego 
prawidłowego doręczenia jej tusądowych u-i Kozła, że Markus Eichen wnió:ł przeciw 
chwał tabularnych z 20 marca 189%4 |. 1898 | niemu skargę de praes. Ż grudnia 1895 
i z dnia 21 marca 1894 1. 1940 ustanowio- il. 14096 o 15 zł. 50 ct. 
no dla niej kuratora ad actum Teodora Orysz- į Kuratorem jego jest adw. dr. Brandt 
kiewicza z Oleska. |w Mielcu, termin do rozprawy wyznaczono 


prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać hędzie musiał. 
Peczeniżyn, 8 stycznia 1896. 


L 11019 (718 3-3) 

Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia Jo- 
sla Rubin z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego. że na dnin 8 listopada 1891 zmarła 
w Zbarażu Saara Rubin bez rozporządzenia 
ostatniej woli i ża dla Josla Rubin postano- 
wiono kuratora ad actum w osobie Szymona 
Blatt ze Zbaraża. 

Wzywa się zatem Josla Rubin, by w 
p'zeciągu roku licząc od dnia dzisiejszego 
wniósł deklaracyę do spadku Saary Rubin, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa ukończy się 
z dziedziecami deklarowanymi i postanowio- 
nym kuratorem. 

0. k. Sąd powiatowy. 


Zbaraz, 28 listopada 1895. Olesko, 19 maja 1895. jna dzień 10 lutego 1896 o 9 godzinie rano. 
zee. | „. C. k. Sąd powiatowy. 
L 17981 (809 3—3) | L. 950 (804 2—8) Mielec, 30 grudnia 1895. 


O k Sąd powiatowy m. d. w Tarno- C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
polu oznajmia, że dnia 4 grudnia 1891 | sprawie wekslowej Dawida S. Jekel przeciw | L 48 , (898 1—8) 
zmarła w Tarnopolu Perla Rappaport ao. Genyk i tow: pto resztuj: 481! Tarnobrzeski Sąd zawiadamia niewia- 
pozos awienia rozporządzenia ostatniej woli. | złr. 50 et. a. w. ustanowił kuratorem dla nie- | domego z miejsca pobytu Naftalego Birnha- 

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomo, | wiadomego Jakowa Genyka adw. Dr. Dudy- | ka, że Chaja Hanfiig wniosła przeciw niemn 
czy i którym osobom przysługuje prawo | kiewicza z substytucyą adw. Dr. Allerhanda | pozew de praes. 23 maja 1895 |. 6378 o 
dziedziczenia spadku -po niej pozostałego, i doręczył pierwszemu nakaz zapłaty z 18 zapłacenie 25 zł. z pn, na kióry wyznaczo- 
więc wzywa się wszystkich tych, którzy so- | stycznia 1896. (no termin na dzień 24 lutego 1896, ustana- 
bie jakie bądź prawo do takowego roszczą, Kołomyja, 18 stycznia 1896. |wiając dlań kuratorem 
aby swe prawo dziedziczenia w ciągu je'lne- | Tarnobrzegu. : 
go roku od daży tego edyktu licząc. w tym | L 17738 _ (798 2 -3); Rzeczą tedy jest pozwanego kuratorowi 
Sądzie zgłosili i przy wykazaniu swego pra- Nieznanego z życia i miejsca pobytu | potrzebną „informacyę udzielić, lub innego 
wa dziedziezenia oświadczenie spadkowe | Franciszka Demkowieza zawiadamia się, że ; pełnomoenika ustanowić, gdyż inaczej szko- 
wnieśli, w przeciwnym razie spadek, dla | wskutek wniesionego przez powiatowe To- | dliwe skutki sam sobie przypisze. 
którego dr. Zarzycki adwokat w Tarnopolu | warzystwo zaliczkowe w Sanoku przeciw nie- | C. k. Sąd powiatowy. 
kuratorem ustanowiony został, tylko z tymi, | mu pozwu de praes. 8 października 1895; Tarnobrzeg, 26 stycznia 1896. 
którzy się do spadku oświadezą i swój pra- jl. 14/74 o zapłatę 180 zł. aw. z pn. usta- 
wny tytuł dziedziczenia wykażą, pertrakto- | nawia dla niego kuratora w osobie dr. Fla- | L. 176 (851 1—38) 
wany i im przyznany, zaś nie objęta część | kowicza adw. w Sanoku, wyznaczając w spra- Sanocki e. k. Sąd obwodowy jako han- 
spadku, albo, jeźli by się nikt nie oświad- | wie tej termin do rozprawy na dzień 6 lu- |dlowy, ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń , 
czył, cała spuścizna jako bezdziedziezna j tego 1896 godzinę 9 ram:, — oraz wzywa | zarobkowych i gospodarczych wpisał firmę 
przez skarb Państwa ściągniętą będzie. się go, by przed tym terminem dostarczył | „Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 

Tarnopol, 31 grudnia 1895. kuratorowi środków do obrony lub innego | mysłu* w Dynowie, stowarzyszenie zarejestro- 
zastępcę sądowi wskazał. wane z potrójną odpowiedzialnością ograni- 

U. k. Sąd powiatowy miej. del. czoną. 
Sanok, 28 grudnia 1895. Przedmiotem przedsiębiorstwa polega- 
j jącego na statucie z daty Dynów 8 grudnia 
L 158305 * (795 3—3; | 1895 jest dostarczanie członkom potrzebnych 

Zawiadamia się niewiadomego z miej-|im do handlu i przemysłu kapitałów obro- 
sea pobytu Naftalego Messera, że przeciw | towych. 
niemu wnieśli Mojżesz Fiinfer i Naftali Birn Członkami zarządu po koniec 1896 r. 
skargę drobiazgową o zapłacenie kwoty 48 | obrani zostałi pp. Alter Fränkel, Szaje Lan- 
zł. 6 ci, że na tę skargę wyznaczono ter- | dau kupcy i Süsche Abeles przemysłowiec 
min do rozprawy na 10 lutego 1896 i żej wszyscy w Dynowie zamieszkali. 
dla niego kuratorem ad actum adw. dr. Strow- Obwieszczenia Towarzystwa zamieszcza- 
skiego ustanowiono. ne będą w Gazecie Lwowskiej. 

C. k. Sąd powiatowy. Odpowiedzialność członków ograniczo- 

Ropczyce, 81 grudnia 1895. ną jest do potrójnej wysokości wkładki opie- 

wającej na 10 zł. aw. 
L 3975 (744 2—5) Firmę Towarzystwa podpisują zbiorowo 

O. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu albo dwaj członkowie zarządu, lub jeden 
zawiadamia Jakóba Szewczyka, dawniej w | członek zarządu i urzędnik Towarzystwa pro- 
Leśnicy, następnie w Batorze na Węgrzech | kurę mający w ten sposób, że pod firmą 
zamieszkałego, a obecnie z miejsca pobytu | Towarzystwa kładą swój włanoręczny podpis. 
niewiadomego, że w sprawie zaintabulowania Sanok, 14 stycznia 1896. 
na rzecz Michała Wileczka prawa własności 
połowy realsości whl. 106 gr. gm. kat. Le- 
śnica objętej ustanowiono dlań kuratora dr. 
Ernesta Geisslera w Nowymtargu, któremu 
Jakób Szewczyk potrzebnych wyjaśnień u- 
d:ielić, lub innego zastępcę ustanowić ma. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowytarg, 24 sierpnia 1895. 


L. 58361 (877 2—3) 

0. k. Sąd krajowy we Lwowie do 
sprawy Lwowskiego szpitala izraelicziego o 
zniesienie spółwłasnośsi realności we Lwo- 
wie położonej wyk. hip. 246 S. M objętej 
ustanawia adw. dr. Schaffa ze zastępstwem 
przez adw. dr. Czeszera na kuratora dla nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu pozwa- 
nych Lei Schanzer i Fischla Schanzer i za- 
wiadamia ich o tem z wezwaniem aby do 
swej obrony służące kroki uczynili, kuratoro- 
wi potrzebną informacyę udzielili, i o tem 
Sądowi donieśli, 

iwów, 7 grudnia 1895 


adw. dr. Rebena z 


(811 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
wzywa nieznaną z mieja pobytu E terę 
Gelbart, ażeby wyciągu roku od tego ogłesze- 
nia zgłosiłć'się do spadku po jej ojcu zmar- 
łym w Suchostawie dnia 4 września 1894, 
inaczej spadck ten z ustanowionym dla niej 
kuratorem Abrahamem Rubinem Presser z 
Suchostawu będzie pertraktowany. 
Z e. k. Sądu pow'atowego. 
Kopyczyńce 20 grudnia 1895. 


12150 


L (145 3—38) 
Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 
Maryę Gaszyńską, że na wniesiony przeciw 
niej przez małol. Władysława Gaszyńskiego 
i Helenę Kosydarową pozew z 28 kwietnia 
1895, 1. 5289 o własność realności lwh. 128 
gm. Pietrzejowa objętej, wyznaczono termin 
do rozprawy ustnej na dzień 20 maja 1896, 
godz. 9 rano i ustanowiono dla niej kurato- 
rem adw. dr. Strowskiego, któremu winna 
dostarczyć wszelkich środków obronnych lub 
innego zastępcę prawnego sądowi przedsta- 
wić, gdyź inaczej skutki z zaniedbania tego 
wynikłe sama sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 30 listopada 1895. 


L 48327 (814 3—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana i Maryę Andres, iż celem doręczenia 
tymże tusąd. uchwał tabularnych z dnia 25 
listopada 1891 1. 9188 i 9189 względem in- 
tabulacyi praw własności do ciała hip. 979 
gm. Zborów na rzecz Izraela Dimanda ku- 
rator adw. dr. Kiniower w Zborowie ustanowio- 
ny został, któremu środków do obrony praw 
swych dostarczyć lub innego zastępcę wska- 
zač mają, gdyż inaczej skutki zaniechania 
Sami sobie przyziszą. 


Zborów, 7 kwietnia 1894. 
L. 575 (833 2—3) 


, Rymanowski e. k. Sąd pow.atowy za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Feli- 
ksa Ostacha, że w sprawie egzeku yjnej Jó 
zefy Obere i Maryanny Sołtysik przeciw nie- 
mu o 52 sł. 96 e. ustanowiono dlań kurato- 
ra Piotra Sapeekiego, któremu doręczono u- 
chwałę |. 12281/95 wyznaczającą termin na 
18 lutego 1896 do oszacowania 1/4 realno- 
ści wbl. 316 w Rymanowie jego własnej. 

Rymanów, 21 stycznia 1896. 


L. 5938 (829 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca poby- 
tu spadkobierców o zaszłej 20 czerwca 1894 
śmierci bł. p. Kisiga Relssa i wzywa ich, 
ażeby w przeciągu roku licząc od poniższej 


L 10375 (854 1—3) 
Do spadku po bł. pamięci Chane z 
Zimmerspitzów  Mondererowej w Bochni 
10 stycznia 1894 zmarłej; — bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia — przy- 
chodzą także Maurycy Monderer, — oraz 
Maurycy i Dawid Josefsthalowie z miejsca 
pobytu nie wiadomi. 
~ Wzywa się ich przeto — aby w ter- 
mine jednego roku od daty edyktu wnieśli 
deklaracyę do spadku tego, w przeciwnym 
razie pertraktacya z ustanowionym dla nich 
kuratorem ad actum adwokatem z Bochni 
dr. Władysławem Michnikiem i resztą zgła- 
szających sie spadkobierców przeprowadzoną 
zostanie 


C. k. Sąd powiatowy, 
Bochnia, 29 września 1895. 


L. 14928 (858 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Julię i Katarzynę Futerów, że celem dorę- 
czenia im tus. uchwały tabularnej z dnia 
18 marca 1895 l. 3518 tyczącej się realno- 
ści lwh. 745 ks. gr. Brzozowa, ustanawia 
się dla nich kuratorem p. Emila Witkiewi- 
cza z Brzozowa. 


Brzozów, 20 grudnia 1895, 


L, M (850 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm 
pojedynczych wpisał wykreślenie firmy „Van 
Severen Wollmann Komańcza* z powodu 
zwinięcia przedsiębiorstwa. 
Sanok, 14 stycznia 1896. 


L. 20275 (848 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w miejsce e. k. radcy sędu krajowego 
Kolba komisarzem konkursowym upadłości 
Mojżesza Koffiera i Samuela Nussenbauma 
w Kołomyi e. k. radcę sądu krajowego Bu- 
czackiego. 

Kołomyja, 7 grudnia 1895. 


L. 637 (849 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Abrahama Landera z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Robert Barański prze- 
ciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. wa. z pn. prośbę wniósł, któremu 
żądaniu vchwałą z dnia dzisiejszego 1. 637 
zadość uczyniono. Oraz ustanowił sąd dla 


L 7036 
C- k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- | zugestellt. 
wiadomego z miejsca pobytu Osyasza Spire, Kolomea, 11 Janner 1896. 
że Rafael Sporn wniósł przeciw niemu dnia 
1 lipca 1895 1. 7086 prośbę o intabulacyę Ł. 19812 (824 2—3) 
kwoty 130 zł. na karcie ciężarów wh! 218 C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nieo- 
ks. gr. gm. Pustków obejmującego realność | becnego z życia i miejsca pobytu Stefana 
pod nr. kons. 19 w Wulce pustkowskiej, | Starzyńskiego. że celem doręczenia mu v- 
dłużnika Osyasza Spiry w połowie własnej, | chwały z 20 lipea 1895 1, 12740 w sprawie 
że dla niego Marcina Kosińskiego kuratorem | egzekucyjnej Franka Zarieznego przeciw nie- 
ustanowiono. . m" pto 128 zł z pn. i dalszzch w tej spra- 
Wzywa się go, aby kuratorowi infor- | wie zapaść mających uchwał, kuratorem ad 
macyi udzielił lub innego pełnomocnika | actum adw. dr. Schmidt z substytucyą adw. 
ustanowił. dr. Glogiera, ustanowiony został. 
Dębica, 25 lipca 1895. Tarnopol, 9 listopada 1895. 


(802 2—3) | L 7081 (862 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
in der Wechselre htssache des Oredit-Spar- | najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
vereines fir Handel und Gewerbe in Śnia- | domego Ignacego Srokę, iż przeciw niemu 
tyn, gegen Chaim Qzerner des Hersch pto; wniósł Jakób Jagoda pozew o wystawienie 
350 f. s.n. G. fir den dem Leben und | deklaracyi zdolnej do intabulacyi, wskutek 
Avfenthaltsorte nach, uubekannten Belangten | czego mu kuratorem Jana Skóbla ustanowio- 
Chaim Czerner des Hersch den Advocaten | no i termin do ustnej rozprawy na dzień 
Dr. Zipser mit Substitnirung des Advocaten | 26 lutego 1896 wyznaczono. 
Dr. Sehuster zam Curator bestellt und dem ; C. k. Sąd powiatowy. 
bestellten Curator die für den Belangten: Czarny Dunajec, 8 grudnia 1895. 
Chaim Czerner des Hersch bestimmte Zah- 


Z 408 
Das k. k. Kreisgericht in Kolomea hat | 


8 


(827 2—3) | lungsauflage vom 11 Jänner 1896 Ż. 408 jL. 13740 


(855 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Tó- 
zefa i Apolonię małżonków Kierpiaulów, że 
„przeciw nim wytoczyli Alojzy Letscher i Ję- 
| drzej Sliwa pozew z 27 listopada 1895 
11. 18740 pto 39 zł. 40 ct, — oraz że na 
takowy termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 3 marca 1896 wyznaczono. 

Wzywa się wiec powyższych, aby praw 
swych osobiście bronili lub też inf rmacyi 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Michn'- 
kowi z Bochni udzielili, inaczej sami sobie 
złe skutki przypiszą 

Bochnia, 30 listopada 1895. 


L. 5801 (840 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 
we Lwow e z powodu wniesionej dnia 22 
stycznia 1896 do 1. 4364 prośby Towarzy- 
stwa wzajemego kredytu we Lwowie o do- 
ręczenie tus. nakazu zapłaty sumy wekslowej 
450 zł. wa. z pn. z 7 grudnia 1895 1. 69444 
niewiadomemu z miejsca pobytu pozwanemu 
Kaźmierzowi Pieńczykowskiemu ustanawia 
dla tegoż niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego kuratorem adw. dr. Augusta Ło- 
zińskiego a tegirź zastępcą p. adw. dr. Każ- 


i mierza Czarnika. 


(się zgłosił i 


Wzywamy niniejszym edyktem Każ- 
mierza Pieńczykowskiego, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
sądzie osobiście, albo przez innego zastępcę 
celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użył ileże z za- 
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1896. 


L 92e. (810 3—3) 

Uwiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Antcniego Nowickiego iż 
w sporze sumarycznym Jana Miszczuka prze- 
ciw Antoniemu Nowickiemu o zapłacenie 
kwoty 100 zł. z pn. w którym termin do 
rozprawy na dzień 8. marca 1896 o godz. 
9 przedpołudniem wyznaczony został kura- 
torem jego Józefa Spiche wójta z Woli brzo- 
steekiej ustanowiono. 

Wzywa siy zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął lub potrze- 
bnych informacyi kuratorowi lub jego zsstę- 
pey udzielił, gdyż inaczej skutki swego za- 
niedbania sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzostek dnia 15 stycznia 1896. 


Doniesienia prywatne. 


|--CO 


Henneberga jedwab 


prawdziwy tylko, gdy z mojej fabryki 
wprost sprowadzane. 


Drobne oyłoszsnie 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


D yetaryusz długoletni mogący wykazać się 
chlubnemi świadectwami tak prowadzenia dzia- 
łów manipulacyjnych jako i innych, a a RA 
szybkie nader pismo, poszukuje posady przy ek. Są- 
dach, lub ck Starostwach. Zgłoszenia pod lit A. Z. 
post. rest. Krościenko nad Dunajcem via dn” 


u pączki! Smalec węgierski, znakomity 

bezwonny, 1 kilogr 70 et., oraz wyborne kon- 
fitury, róże, maliny, porzeszki, wiśnie, czercchy je- 
dynie w handiu korzennym Leonarda Solecliago 
we Lwowie, przy ul. Batorego i. 2. b 


m1 ERC BO POCO m 7 
B rzytwy szwajcarskie, z osztrzami do zmiany 
sztura złr. 2:80, każde następne ostrze po et.85, 
Paski do brzytew po et. 90, złr. 1:20 i 1:60, Czarki 
metalowe, z pendzelkiem po złr. 1. poleca Piotr Chrzą- 
stowski handel żelazny we Lwowie plae Kapiiulny 
1. (naprzeciw Katedry). 195 


NN — 
Ww ażne dla plantacyi chmielowych. 

Drut telegraficzny w sztukach długości 200— 
300 metrów do ogrodzeń plantacyi ebmielowych i 
ogrodów — jak i inne przybory do plantacyi chmie 
lu jak i najlepsze sad'onki prawdziwe zateckie do 
nabycia u J. U. Seelenfreunda, Lwów pasaż Hans- 
manna 1. 3. 201 


z OE 
K apitału do 20.000 złr. poszukuje ren- 
ł 


towne przedsiębiorstwo miejscowe Oferty do. 
adne pod A. B. Kapitat poste restante Lwów. 
Anonimowych ofert się nie uwzględnia. 207 


noz ZR W ZWZ ECCO a WY ETOWE PYT YE WY — 
Ke lubi świeżą jarzynę w zimie, niech 
żąda cennika. Młody groszek, zielona fasolka 
i prawdziwe grzyby na francuski sposób konserwo- 
wane w blaszanych a Szybka i łatwa przy- 
prawa, w smaku jak świeże, po nadzwyczaj tanich 
cenach. Składom daje się rabat. Fabryka konserwów 
w MLubyczy królewskiej, poczta i stacya aT 


POMIGATEUR ESPIC- ASTEK o 
Wgłówn. apt. Skład gł.w Paryżu, 20 il.S-Lavsra 


Tyki chmielowe oferuje na wio- 
snę Skarb Lubycza, poczta i stacya kolei 
w miejscu. Cena wedle umowy. Uprasza 
sie w interesie odbiorców o rychłe za- 
mówienia. 145 


nama 


Karty i listy na zaproszenia, na 
wieczorki, bale, śluby oraz porządki 
tańców od najzwyklejszych do naj- 
wspanialszych wykonywa w przeciągu 
4 3 dni elegancko i tanio 1w 


Leon Bodek 


Lwów, ul. Ormiańska 1. 3. 


O O SETY TK 
= e 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S, W. Niemojowsklege od- 
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2 


OE 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 14 dom Wernera. 


ZE TROW ROEE 


Do wydzierżawienia 


pod bardzo korzystnymi warunkami 1) dwa 
folwarki 5, mili od Lwowa o przestrzeni 
przeszło 1200 morgów, z czego około 250 
morgów najlepszej nadpełtwiańskiej łąki i 2) 
dwa znaczniejsze majątki w powiecie Roha- 
tyńskim. Bliższej wiadomości udzieli kance- 
larya adwokatów dr. dr. Aleks. i Zyg. Lisie 

wiezów (Lwów, Kościnszki 16). 182 


QUITABLE 

ulica Ozarnieckiego l. 4 83 
an do niaprześcignionej a 
s Tewurzystwo tontyny zy | 
p udatteweniaoh = Łyrbowę zh 


E 


Zmiana lokalu. 
Najtańszy skład towarów optycznych i mecha- 
nicznych 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


, . Pod „Kopernikiem 
przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu Halickim |. 1. 


Po oenach naj 
tańszych w wiel- 
kim wyborze oku- 
lary,swikiery lor- 
naty, barometry, 
tę, siepfomierze. — 
` ą » Reparacye naj- 
rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 
cznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie Adres: 
Optyk Kopernieki Lwów, plac Hajieki 1 naprze- 
ciw Banku hipotecznego. 


NECARZZZ ACE ZOWRZÓN RE PATZTTW ENA E 
i Słabość meska 


skutki szczególniej tajnych grzechów młudości 

oraz ivnych nadużyć niszcząszch zdrowie, jak 

newno i trwala usunąć, goneza jadynio w 
$ lisznych wydaniach rozpowszechniona już 
A książka ilugiwowana: 


i 3 Dr. Retau'a 
4 _ Uchrosa własna 


i Ceua wydania polakiego zł, 1. 

ję Cens wydanie uiomieckiega zł. 2. 

JĄ Tysiące znalazło w niej objaśuienie swych 

($$ cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 

RP zaleconej, zupełną swą siłę męsk;y odzyska. 

M) Ze nadentaniem frauko należytaćci, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez uagazyn 

SR F. Bierey w Ta pubu (Verlags -Magazia 

A Leipzig, Noumarkt 34 [w Niemeseeh i. 10 


Ostrzeżenie. 


| Z dniem dzisiejszym nie mam ża- 
|dnego wekslu akceptem moim zaopa- 
trzonego w obrocie i żadnego więcej 
nie podpisuję. 
| Dla tego ostrzegam przed naby- 
: ciem weksli zaopatrzonych moim (chy - 
ba fałszywym) podpisem. 
Izrael Hollander 

w Starym Saczu. 


(Zarząd 
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Siavsię kopspne 
Jęczmienia . . 
1 UW" 
| GroshuwWENE 
" Risoli e 5 6 
Lnianka 
„| Tymotka 
| 
| 
| 


jakoteż jedwab Henneberga czarny, biały i kolorowy od 35 et. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) ezarne, białe i kolorowe od et. 45 do zł. 1165). 


Jedwabne damasty od zł. —.65 do 1465 Jedwabne bengaliny od zł. —.80 do 7.65 
Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny e „n —89 „ 3.80 
Jedwabne fulary . „ —60 „ 8.35 Jedwabne Faille française » 1.45 „ 6.80 
Jedwabny atłas dla masek „= 35 „ 180 Jedwabna Surah . z „ —80 „ 8.80 
Jedwabne Merveilleux A 5 a E Jedwabny fular japoński n —.80 s 3.85 
Jedwabne materye balowe n —35 „ 14.65 Jedwabne Crepe do Chine » 1.35 „ 6.65 
za meter 
Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse, Cristalique, Moire antique, Moseovito, Marcellines, ete. — 


Jedwabne kołdry i materye na chorągwie ete. — Wolne od porta i cła do domu. Wzory odwrotnie, — 
Listy do Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 et. 64 


Fabryka jedwabiu G.Henneberaa w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym. 


miesiac styczeń 1896. 205 
1. Zapasy i obrót. 
> LL kima jo o W 7 OWA [ka zagranicznych 
i Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas 
Produktów į— ba 
j | „dnia od pierwszego | dnia dnia | od pierwszego dnia 
` pierwszego do ostatniego | ostatniego | pierwszego | do ostatniego ostatniego 


zboża metrycznych eentnarów; spirytusu hektolitrów a 100 pre. 


ETET 


— m 
i Pazeniey . 


| kde india. | WE = 
i . | 570197] =— = SAM maj —— 
88571 | —— | e s8571 | — = = Es 
| 4265 301.04 = zaist | 10067 | — = 227-17 
187374 | 3 805 | 31639 | 1920:40 + 12427 | 23717 | 10067 | 12427 
| Rzepaku . 120401 | 22069 | 34674 | 107716 | = = | = = 
; Cukru 1807-30 | 210: 43660 | 158070 |! — — - — 
| Siemie lniane. 10411 | 20586 | — 309.97 | — | — — = 
f 15160 | 21634 | 23580 | 13214 | — | — — 2- 
i 38 94 35 55 610 | 11839 | 10066 | — 100:66 | = 
Różnych 1009:71 | 17108 | 618:05 | 653.74 | 10095 — | — | 10095 
i Ogółem 1017724 | 181924 | 286387 | 998311 | 42655 , 22717 | 20183 | 45289 
Ubezp. wartość zł. | 129498 19188 29921 | 118765 4350 ' 1620 | 1900 | 4060 
Spirytusu : 1558 18 "m = 155818| — Ae JE ca 
Ubezp. wartość zł. 24904 — — 24904 — — — | — | 


Il. Stan i obrót poświadczeń skiadowych i oddzielnie przeniesionych warrantów 


Wydano A Wydano | 7 
| Stan |względnio SĄ Stan Stan |względniel ca, 
Na produkta __ |nrzeniesioso| 57% | przeniósiono| 573% 
dnia od pierwszego dnia dnia od pierwszego 
pierwszego do ostatniego | ostatniego | pierwszego | do ostatniezo 
Zboże: 
Poświadczenia skład, | | 
SZNEPZNO 40 1 12 41 — — z 
Ubezp. wartość zł. 28035 10650 | 8415 | 30210 = | = 
Oddzieln. przen. war- | 
ranty sztuk . . . 37 10 9 38 a A 
Ubezp. wartość zł. . | 25436 _ 8478 | 6300 | 28110 za | = E 
kwota zaliczkowa 14610 5080 4050 15640 z | 
Spirytus: 
Foświadezenia skład. | 
MZK „.. . . 9 | =. = = ra si 
Ubezp. wartość zł. . 13783 | — — | 13783 — i = 
Oddzieln. przen. war: | A 
| ranty sztuk . . , | 9 | = — 9 = | = = 
Ubezp. wartość zł. . 13783 m — | 13783 — | — — 
[iata zaliezkawa | 8160 | > SĄ 8060 ZG l 2 3 


Ogłoszenie. 


Niniejs*em zaprasza Się panów członków Towarzystwa zaliczkowego w Gry- 
bowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego Z nieograniczoną poręką na 
| ogólne zgromadzenie 
i które się odbędzie w Grybowie w sali posiedzeń Rady miejskiej dnia 20 lu- 
| tego 1896 o godzinie 21/, po południu. 
Porządek dzienny : 
| 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z ezynności i rachunków za rok 1895. 
| 2. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 
i absolutoryum. 
| 3. Rozdział czystego zysku. 
i 4. Zatwierdzenie wyboru Dyrekeyi na następujące trzechlecie. 
i b. Wybór Rady nadzorczej na następujące trzechlecie. 
i Grybów, d. 4 lutego 1896, 
i Rada nadzorcza. 


za Prezesa. 


Karol Pospóła. 
Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 
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ca Wł. J. Weber) 


